
Ner 272. Kraków, Wtorek 26 Listopada 1895. Rocznik XLYI1I
w/ahadzi aodzieniue wieczór, w yjfw szy niedziele i ani świ^t.czne. 

oldzielae Nrs yzasu, o Ue zapas starczy, w Krakowie po 10 cnt., z przesyłką pocztowy 12 centów: 
w# Łwawl* po 19 coRt^w i s  Hbysla w felam  diisiwlkśw, p n j  sliey Karola Lsdwlka I  I.

? r e 0 * n ! e s 8 « ®  w y n o s i :
0  m i e j  a o u  ..................................... .....
? 0  3*t$ w państwie a u a tr y a c k ie m ................................

„ n iem ieckiem .............................................
B do Włoch, Francyi, Angłii, Belgii, Szwajcaryi, Tur- 

syi i innych państw, należących do związku pocztowego
S® ffeB H *B ae5r»tę przyjmuje s if  t y l l k o  o d  1  d o  o s t a t n i e g o  cSssI b  w miesiącu. —  a .f ia ty  z pie- 
aijjdzmi i p n e lk a z y  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać france  
do Administracyi Czasu  w Krakowie. — L is ty  reklam acyjne n ieopieczętowane  nie podlegają opłacie 
; oeztowej.— L istów  n i frankowanych  nie przyjmuje się! — R ękopism ow  nadsyłanych nie zwraca się.

na c a ły  rok k w a rta ł sta 1 m iesiąc
20 słr. 5 zir. 1 złr. 80 ot
24 ils. 6 słr. 2 złr. 50 ot.
98 słr/. 1 sir. 3 złr

32 złr. 8 złr. 3 złr.

fi* *  m m u  e s  e  w as S ę  p  *  s  y  J  sss sa J  | § S
Admimstraoya Czasu w  H r a k s w l s  i urzędy pocztowe. MMeJewową p r e a w e m t e  księgarnia 
Ł t '  ^ w n aan̂ ^fi^legn0, a8?  W Niemojewskiego w Sukiennicach, biuro dzienników Herzafhandfl Ba- 
S n k i f n S  Kretschmera, biuro dzienn. Hopcasa i Salomonowej, biuro Mańkowskiej

“  (“ serf ty) Praęjnnje się za opłatę od miejsca wiersza drobnym dru 
kiom (petitem) za pierwszy raz 10 cnt., za każdy następny po 5 ont. — B T ad esian e  (na 3 stronie 
ad miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. — O g f o s c e a ia  1 p r e n u a e n t e  

iWn  .blnro dzitnmków ulica Karola Ludwika 1. 9, centralne biuro ogłoszeń uliel
Kopernika 1. 11; w  P n r y im  wyłącznie p. Adam rue de Varenne 38, (prenumeratę p. W. Raczkowski
S ° ^ w r d/ aT l em- rne i a ^heP i? de fer ^  "  W le d n lm  pp! Haasenstein & V o^er (tekżt w Hamburgu, Frankfurcie a. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (takie 

Hamb.urSn > Monachium i Norymberdze), H. Sohalek, M. Dukes, J. Danneberg, H. Fried! 
(tylko prenumeratę pp. H. Ooldsohmid & Comp.); w  *V anS»f«irete ta . SSL. Ci. L. Daube &  Comp

K r a k ó w  25 listopada.

Mówiliśmy onegdaj na tem miejscu o cię- 
żkiem przesileniu, jakie przebywa konserwa­
tyzm w Niemczech. Między nim a konserwaty­
zmem niemieckim w Austryi istnieje zasadnicza 
różnica, interesująca w ielce, bo rzucająca światło 
w najgłębsze tajniki duszy ludzkiej, dotykająca 
problematu, który mimo wszystkie prądy pozy­
tywistyczne i materyalistyczne nie przestał i nie 
przestanie być duszą tej duszy, istotą wszystkich 
pytań i zagadnień ludzkiego serca i umysłu: pro­
blematu religijnego. Konserwatyzm,pruski jest pro­
testanckim, austryacki katolickim. Że z tej różnicy, 
która dla demokracyi socyalnej jest „sprawą pry­
watną", wypływają doniosłe następstwa w życiu 
publicznem, że wywołuje ona zupełnie odmienne 
ii jednych i drugich pojęcia kwestyi narodowo­
ściowej, z gruntu inne u jednych i drugich ukształ­
towanie stosunku własnego narodu do reszty szcze 
pów państwa — to fakt z jednej strony udowo­
dniony stanowiskiem pruskich konserwatystów 
wobec Polaków, torysów angielskich wobec Irland 
czyków, z drugiej strony stosunkiem austryackich 
konserwatystów do Słowian monarchii habsburskiej.

W jednym atoli punkcie stwierdzić można do 
kładną, mimo powyższej głębokiej różnicy analo 
gię między konserwatyzmem pruskim i anstrya- 
cko niemieckim, a to we wspólności niebezpieczeń­
stw a , grożącego obu ze skierowania się odrucho­
w ego wielkich, politycznie młodych mas ludowych 
Iku konserwatyzmowi. Na to niebezpieczeństwo 
zwracaliśmy właśnie uwagę we czwartek: podnie­
śliśm y, że dla starych stronnictw wskazaną tu 
jest ostrożność i cierpliwość, powolne rozszerzanie 
granic, baczne strzeżenie metody działania. Czy 
konserwatyzm austryacki w całości, a więc wszyst­
kie jego czynniki zachowały owe środki ostro­
żności ? Czy nie było tu i owdzie objawów i za­
pędów ku zbyt nagłemu rozszerzaniu granic akcyi, 
ikosztem metody politycznej ? Na te doniosłe py­
tania chcemy dziś dać odpowiedź, ani stanowczą, 
ani wyczerpującą, ale, ile to w rozmiarach arty­
kułu możliwe odpowiadającą najważniejszym, przy 
najmniej szczegółom zewnętrznego tej kwestyi 
przebiegu.

W mieszczaństwie — bo o nie tu idzie w pier 
wszej linii —  liczył austryacki liberalizm z da 
wna wielu nieprzyjaciół: dość przypomnieć żywą 
antiliberalną akcyę wiedeńskich demokratów, na 
zwiska Sfeudla, Kronawettera itp. Że ta cpozy- 
cya nie doszła nigdy do bardziej znaczącej roli, 
a  zwłaszcza do skutecznej organizacji, to prawda. 
Ale prawda również, że w chwili, gdy wielka po­
lityczna rola liberalizmu w Izbie skończyła się 
w następstwie doktrynerstwa Herbsta i jego przy­
jaciół, gdy w r. 1879 liberalizm stracił nagle po- 
zycyę przeważającą w parlamencie, zaczem i urok 
nieprzezwyciężonej siły w oczach ludności —  ta 
chwila zastała w stolicy grunt bardzo dobrze przy 
gotowany do antiliberalnych posiewów. Gdyby ta 
okoliczność była jedynie rozstrzygającą, w takim 
razie mieliby najzupełniejszą słuszność ci kato­
licy i konserwatyści, którzy w latach następnych 
zwrócili uwagę na te prądy i skwapliwie zabrali 
się do ich wyzyskania. Ale zachodziła tu jeszcze  
okoliczność inna, także bardzo ważna, na którą 
<oni zamało, naszem zdaniem, zwrócili uwagi.

Sto lat józefinizmu nie mogło minąć i zginąć 
bez śladu po kilkunastoletniej reakeyi. Bachowska 
forma, w jakiej z konieczności objawiać się musiała 
myśl Leona Thuna, nie mogła w kołach mieszczan 
skiej demokracyi przyczynić się do posunięcia 
naprzód sprawy katolicyzmu i do ożywienia drze­
miących uczuć religijnych ludności. Z tego wy­
nika, a świadczy o tem rzeczywistość, że o ile te­
ren działania był korzystny dla antyliberalizmu,
<o tyle był niekorzystny dla katolicyzmu i konser­
watyzmu w szczególności. Szalona, choć chwilowa 
popularność Schduerera w Wiedniu, mogła i po­
winna była dać do myślenia katolikom i konser­
watystom. Czy od lat dziewięciu zaszły w tym 
nastroju drobnego mieszczaństwa tak stanowcze 
zmiany na korzyść, jak w to wierzyć się zdają 
niektórzy — trudno osądzić zdaleka. Nam się je ­
dnak zdaje, że n ie; że pod tym względem dużo

panuje złudzeń i że rozczarowanie może kiedyś 
być bolesne. Prawda, z upadkiem wszechwładzy 
liberalizmu ustał antyreligijny teroryzm; kościoły 
zaczynają się napełniać i niejedna piękna insty 
tucya katolicka w stolicy powstaje i kwitnie. Ale 
wielkiego rozbudzenia się życia religijnego w wiel 
kich masach mieszczaństwa, podniesienia się re 
ligijnego pozioma wśród iudności ubogiej — tego 
wszystkiego, co stanowi prawdziwe odrodzenie się 
wiary, niestety jeszcze nie widzimy. Dotychczas 
jest to tylko wypłynięcie tego na widownię, co 
i dawniej było katolickiem — objaw z pewnością 
ważny i pocieszający —  ale nie chrystyanizowa 
nie się ludności en masse.

Jakież w tym stanie rzeczy było pierwsze i gió 
wne zadanie katolickich mężów? Najpiękniej 
najgłębiej określił je O. W eiss, jeden ze znako 
mitych teologów i kaznodziei w Austryi: organi 
zować to, co jest, a że to jest zawsze jeszcze 
mniejszość, o r g a n i z o w a ć  s i ę  j a k o  m n i e j  
s z o ś ć. Powoli, cierpliwie posuwać się z tą mniej 
szośeią naprzód, aby ją kiedyś, z Bożą pomocą, 
w potężną zamienić większość. Tego uczynić nie 
umieli, czy nie mieli cierpliwości przywódcy ruchu 
który w Wiedniu zowie się chrześeiań3ko socyal 
nym. Wedle słów światłego Dominikanina, nie 
umieli być mniejszością, chcieli zaraz być w ię­
kszością. I stali się nią, łub jej częścią składową, 
ale jakim kosztem!

Zawsze to znak niedobry, kiedy ruch jakiś nie 
ma odwagi nazwać się po imieniu. Świadczy to, 
jeśli cel jest chwalebny, że środki są czasami 
dwuznaczne. Zarzucano ruchowi chrześeiańsko 
8ocyalnemu w Austryi, że nie ma żadnego pro 
gramu. Jest to prawda i nieprawda. Ruch ten ma 
program, ale go nie stworzył, tylko przejął od 
tych katolickich polityków socyalnych, którzy się 
grupowali około barona Vogelsang i redakcyi 
Vaterlandu. I dlatego ruch ten i program jest 
katolicki, ale nazwy tej przyjąć nie chciał, czy 
nie miał odwagi. Nazwą „chrześciańshi socyalizm“ 
pokryto katolickie dążności i cele, dlaczego? Aby 
módz zostać odrazu większością, aby do wspólnej 
akcyi wciągnąć wszystkie te antyliberalne, a tak 
niekatolickie żywioły, o których wspominamy po 
wyżej.

A dalej 1 Cóż przy tem forsownem rozszerzaniu 
granic działania, stało się z konserwatywną me 
todą polityczną! Znów, by utrzymać możność koo- 
peracyi ze wstystkimi antyliberalnymi, przyjmuje 
się metodę, która od końca XVI wieku zdawała 
się wygnaną z obozów katolickich w Europie. — 
Słyszym y hasła o souverainet6 du  p eu p le ; widzi­
my igranie z uczuciami, które katoliccy mężowie 
stanu szanować i pielęgnować winni; patrzymy 
na walkę z rządem, w której czasem się zdaje, 
jakby nie o zwycięstwo nad rządem, ale o obni 
żenie samego pierwiastku władzy i powagi cho­
dziło zaczepiającym. Wszystko to następstwa błę­
du zasadniczego, forsowania większości. O ile 
błąd ten wyniknął z fałszywego rozumowania po­
litycznego, czy i o ile grały w nim rolę zawie­
dzione ambieye przywódców — tego rozstrzygać 
nie chcemy. Formy, jakie przybrała w oczach na­
szych sprawa wiedeńska, wskazują, że jakiekol­
wiek są błędu przyczyny, skutki jego nie są dla 
katolicyzmu pożądane.

Otrzymaliśmy następujące pismo, które ze wzglę 
du na ważność poruszonej w niem sprawy, za­
mieszczamy na tem miejscu, wyrażając zarazem 
nadzieję, że także ione dzienniki polskie zechcą 
je powtórzyć:

Jedną z legend , w którą się stroimy chętnie 
przed samym sobą, jest wrzekoma wielka ofiar­
ność naszego społeczeństwa. Zapewne, że są w y­
jątki chwalebne, które za innych robią i dają, 
ludzie, których nigdzie nie brak, gdzie chodzi o 
dobrą radę lub dobry uczynek. Ale ogół społe­
czeństwa, a przecie na nim głównie zależy, jest 
biernym, apatycznym, niechętnym do ofiar choćby 
najmniejszych, choćby obowiązek patryotyczny je 
nakazywał. Składki na odnowienie katedry, mimo 
głosu wymownego, który z góry przemówił, płyną 
leniwie, jakby nie chodziło o pierwszy kościół

w Polsce i skarbiec najdroższych pamiątek. Wy 
stawić sobie możemy, coby się w Czechach w po 
dobnych zrobiło okolicznościach.

Dz ś jednak inny obowiązek chcemy społeczeń 
stwu przypomnieć, przyczem nie już do ofiarności, 
lecz do prostszych pobudek się zwracamy. Bank 
ziemski w Poznaniu rozszerza zakres i doniosłość 
swego działania nową subskrypcyą 800 000 marek 
Snbskrypca trwa jeszcze do 1 stycznia 1896 r. 
a nie jest dotąd pokryta. Ludziom, którzy tam 
ulokowali swe pieniądze, dobrze wiadomo, jak ta 
instytucya funkeyonuje, że kapitał nie poszedł na 
marne, lecz właścicielom akcyj daje najregular­
niej przyrzeczone odsetki. Otóż. zwracamy się do 
wszystkich ludzi, szlachetnie myślących, którym 
dola naszych braci w Wielkopolsce na sercu leży 
z zachętą do poparcia banku, do obrony ludu na 
szego wobec nawału germanizacyi, która dziś wy 
siła się zupełnie na zdławienie polskiej iudności

Oprócz komisyi kolonizaeyjnej działa tam teraz 
prywatny Landbank niemiecki, aby chłopa nasze 
go rugować i zastępować przybyszem. Nie stać 
nas zapewne na zwalczenie przeciwnika, ale stać 
powinno na chęć, aby ratować, co się da i speł 
niać najprostszy obowiązek samozachowania i pa- 
tryotyzmu. Akcye kosztują 1.000 marek i są wy 
płacalne w ratach. Lepiej i szlachetniej kapitału 
lokować nie można i każdy, kto dotąd tego nie 
uczynił, powinien się poczuć do tej solidarności 
narodowej i poprzeć dzieło, które, w szlachetnej 
my śli poczęte, doniosłemi już może się poszczycić 
rezultatami, a lud nasz ratuje od zalewu prote 
stantyzmu i niemczyzny. K. M.

Przegląd polityczny.
Dzienniki wiedeńskie przytoczyły w obszerniej - 

szem streszczeniu artykuł nasz o potrzebie obo 
strzenia regulaminu izbowego. Główny organ li be 
rainy N . f r .  Presse nazwał wprawdzie nasze wy 
wody uwagi godnymi, ale zarazem wyraził zda 
nie, iż w sprawie tej należy postępować oglę­
dnie i ostrożnie, nie abira to . Te ostrzeżenia zdają 
się być podyktowane pewną trwożliwością, iż ewen 
tualne obostrzenia mogłyby dotknąć także kogoś 
z tej partyi, której interesa i przekonania organ 
ten przedstawia. I tak jest. Obostrzenia bowiem 
muszą w równej mierze stosować się do wszyst­
kich partyj i nie myśleliśmy wcale o obostrze­
niach, skierowanych specyainie ad hoc przeciw 
jakiejkolwiek partyi, czy ona dziś jest w wię 
k8Z0Ś c i,^ źy  w mniejszości. Większości się zmie- 
niają, partye także czasami ulegają przeobraże­
niom, a w każdym razie objawiają raz więcej, 
raz mniej ognistego temperamentu, który je po 
rywa i do nieparlamentarnych wybryków nagina. 
Nam więc chodziło wogóle o takie obostrzenia, 
któreby zbyt żywy temperament poszczególnych 
posłów bez różnicy partyj we właściwych grani 
cach utrzymywały; nam chodziło o zabezpieczenie 
godności i powagi Izby, o umożliwienie spokojnej, 
skutecznej i produktywnej pracy, która jest wa 
runkiem istnienia zdrowego parlamentaryzmu. Je­
żeli w wiedeńskiej Presse zaznaczono, że w arty­
kule naszym wyrażone są zupełnie samoistne za­
patrywania dziennika (ureigene Ansichten), to wy 
powiedziano zupełną prawdę, bo też nigdy nie 
piszemy inaczej, tylko według naszego przekona­
nia: bronimy tego, co odpowiada naszym zapa­
trywaniom. Nie sililiśmy się też na wymyślanie 
jakichś szczególniejszych projektów, ale czerpali­
śmy je z urządzeń angielskich i francuskich par 
lamentów, które używają, jeśli nie większych, to 
nie mniejszych swobód i powagi od parlamentu 
naszego. Zresztą jeśli który z dzienników obmyśli 
lepsze i skuteczniejsze środki, któreby zapobie­
gały praktykom obstrukcyjnym i umożliwiały u 
trzymanie parlamentarnej przyzwoitości, to nieeh 
je ogłosi, a chętnie weźmiemy je pod rozwagę.

Komisya budżetowa Izby poselskiej posuwa 
w szybkiem tempie swoje prace naprzód. Jeżeli 
nie zajdą jakie nieprzewidziane przeszkody, to

oczekiwać można, że już w kilku posiedzeniach 
budżet będzie załatwiony. Według informacyj wie­
deńskiego korespondenta P olitik , jeneralna dysku- 
sya budżetowa rozpocząć się ma w pełnej Izbie 
d. 10 grudnia i będzie zakończoną przed świętami 
Bożego Narodzenia. Dnia 28 grudnia mają^się 
zebrać nowo wybrane sejmy, aby się ukonstytuo 
wać i uchwalić prowizoryum budżetowe. Po No 
wym Roku nastąpi dyskusya szczegółowa nac. 
preliminarzem budżetu. Ma być ona przeprowa­
dzoną w 30 posiedzeniach, tak , że budżet byłby 
załatwiony w połowie lutego; wówczas dopiero 
podjęłyby swoją czynność Sejmy, które obrado­
wałyby i w marcu. W kwietniu ma się toczyć 
w Izbie dyskusya nad reformą w yboiczą, która 
zostanie wniesioną w styczniu.

Na posła do Rady > państwa z kuryi okręgu 
miejskiego Kołomyja * Sniatyn-Buczacz przyjął ko­
mitet contralny do wiadomości kandydaturę Dra 
Maksymiliana Trachtenberga, adwokata i wice­
burmistrza Kołomyi. Rabin Bloch, który mandat 
z tego okręgn złożył, występuje jednak, jako 
kontrkandydat. Zjednał on sobie sprzymierzeńców 
w obozie t. zw. syonistów, którzy w interesie jego  
kandydatury wydali odezwę w tonie nietylko wy 
zywającym, ale i obrażającym nasze społeczeń 
stwo. Dość powiedzieć, że odezwa wzywa katego­
rycznie Blocha, aby „nie poniżał imienia żydow­
skiego wstąpieniem do Koła polskiego," które 
„krępowało go na każdym kroku w obronie inte­
resów narodu żydowskiego." Naturalnie Koło poi 
skie nic nie straci, jeśli rabin Bloch —  gdyby zo 
stał wybrany — do Koła nie wstąpi; przeciwnie 
będzie to nawet pewien zysk moralny; ale dla 
wyborców kołomyjskich poparcie, udzielone Blo­
chowi przez syonistów, powinno być wskazówką 
i przestrogą. — Dr Bloch bowiem staje przez 
to na najeiaśniejszem stanowisku wyznaniowem  
i otwarcie ogłasza się za przedstawiciela w y­
łącznie pewnej kategoryi swych wyborców. Po­
nieważ zaś poseł do Rady państwa jest reprezen­
tantem nietylko jednej warstwy społecznej, jedne 
go wyznania, nawet jednego okręgu, ale całego 
Kraju,  ̂ przeto Bloch nie posiada najważniejszej 
kwalifikacyi do sprawowania poselskiego mandatu. 
Niewątpimy zatem , że pokuckie miasta wybiorą 
sobie innego właściwszego przedstawiciela w Kole 
polskiem.

Inicyatywa hr. Gołuchowskiego wprowadziła 
pierwiastek skoncentrowanej siły w interwencyę 
na Wschodzie, skierowała w jedno łożysko roz- 
bieżone prądy wpływu europejskich mocarstw. 
Obecnie jest jednolita dyplomatyczna akcya; przed 
tem były dorywcze i przygodne zabiegi lnb groźby. 
Anglia, Rosya i Francya spełniły część pierwszą: 
uzyskały firman o reformach sądowych, admini­
stracyjnych i politycznych w Anatolii. Część dru 
gą akcyi objęły wszystkie mocarstwa, dążąc do 
celu, który obecnie przybrał kształt jaśniej okre 
ślony. Celem tym jest przywrócenie porządku 
w Armenii i położenie kresu zamieszkom, aby 
umożliwić przeprowadzenie reform w życiu i w prak­
tyce. Wywarcie w tym zakresie skutecznego na 
cisku na Portę i Yildiz kiosk stanowi zadanie 
ambasadorów w Konstantynopolu. Widomym zaś 
znakiem znaczenia i powagi przedstawicieli ciała 
dyplomatycznego mają być eskadry, zgromadzone 
na wodach lewantyńskieb. W szystkie też wiado 
mości, nadchodzące w ostatnich dniach z nad 
Bosforu i zapełniające łamy dzienników, są tylko 
wypełnieniem drobnymi rysami znanego obrazu, 
zamkniętego w ramach wspomnianej inieyatywy.
0  treści noty werbalnej mocarstw do rządu tu 
reckiego otrzymał Ham burg. Corresp., mający sto 
sunki z berlińskim urzędem spraw zagranicznych, 
następującą depeszę: „Nota w ostrych słowach 
zwraca uwagę na krwawe zamieszki w rozmai 
tych prowincyach Azyi Mniejszej. Europa nie może 
dłużej przyglądać się, jak rośnie płomień rozru 
chów. Rząd turecki, jeśli chce powstrzymać mo­
carstwa od ostatecznych środków, musi niezwło 
cznie i dokładnie oznaczyć zarządzenia, jakie 
w celu przywrócenia porządku uczynić zamierza
1 uczyni." Ambasador austryacki baron Calice i

ambasador niemiecki przyjęci zostali przez suł­
tana na dłuższych audyencyach. Polit. Corresp. 
zaprzecza wiadomości, jakoby sir Philipp Currió, 
który po konferencyi z hr. Golushowskim odjechał 
już do Konstantynopola, miał wręczyć sułtanowi 
list od królowej Wiktoryi, a zarazem podnosi, że 
ambasador otrzymał w Londynie nowe instrukeye
0 konieczności utrzymania jednolitej działalności 
mocarstw na Wschodzie.

Pierwszym sukcesem dyplomacyi europejskiej 
jest widoczne pobudzenie energii i przyspieszenie 
tempa w zarządzeniach Porty. Dnia 15 b. m. ro­
zesłany został telegraficznie surowy rozkaz suł- 
tański do wszystkich jeneralnych gubernatorów
1 komendantów wojskowych w wilajetach wscho­
dniej Anatolii. Okólnik poleca ogłosić proklama- 
cye, wzywające do porządku. Przeciw opornym 
ma być użyta niezwłocznie siła zbrojna. Naczel­
nicy władz, którzy nie otoczą pieczą życia i ma­
jątku poddanych, będą pociągnięci do najcięższej 
odpowiedzialności. Dnia 17 b. m. wyszły jeszcze 
surowsze rozkazy do walich w północnych w ila­
jetach. Jeneralni gubernatorowie, którzy nie zdo­
łają przeszkodzić starciom, popadną w niełaskę 
sułtańską. Gubernatorowie, komendanci wojskowi, 
mutessarifowie i kaimakamowie są odpowiedzialni 
za każdy mord, pożar i rozruch. Szczególniejsza 
baczność ma być zwróconą na bezpieczeństwo 
konsulów i obcokrajowców. Codziennie winno być 
przesyłane sumienne sprawozdanie. — Porta za­
mianowała nadto komisyę, złożoną z dwóch jene­
rałów dywizyi, dwóch administracyjnych i dwóch 
sądowych urzędników, oraz z członków trybunału 
kasacyjnego w Konstantynopolu. Komisya ta otrzy­
mała pełnomocnictwo do nadzoru nad pacyfikacyą 
wzburzonych okręgów.

Fakta te, wraz z powołaniem 128 batalionów 
redyfów, świadczą o opuszczeniu stanowiska o- 
ryentalnego kwietyzmu, są oznaką, że Porta ma 
dobrą, choć może przymuszoną wolę rozwinięcia 
szerszej działalności. Zapewne nieprędko jednak 
działalność ta wyda owoce. Oddziały wojska i 
żandarmeryi, jeśli nawet zdołają opanować rozle­
gły i górzysty teren, tłumiąc rozruchy i bójki 
między Armeńczykami i mahometanami, będą zmu­
szone uderzać na ludność i staczać walki. Wsku­
tek tego zaostrzy się opór i rozogni fanatyzm i 
znowu w prasie europejskiej pojawią się alarmu­
jące depesze i wiadomości, szczególniej w dzien­
nikach londyńskich, zasilanych przez narodowy 
komitet armeński. Na razie do dzieła uspokojenia 
przyczynić się mogą najskuteczniej silne opady 
śnieżne, o których nadeszły doniesienia z półno­
cnych wilajetów Anatolii. Zima wśród gór, prze­
cinając komunikacyę, uśmierzy i utrudni zamie­
szki, a wzmoże straszny głód i nędzę, srożącą się 
w wycieńczonym wojną domową kraju.

*  obozu ruskiego.
(K.) Po Przemyślu następuje Dofcromil. I ti 

także wedle relacyj D iła , H ałyczan ina  i K u ry  en. 
Lwowskiego  działy się przy wyborze nzupelniają 
cym do Rady państwa, nie mniejsze nadużycia 
>o prostu gwałty.
_I t®k: P i e r w s z y  z a r z u t .  WłościaninMusztul 

nieprawnie był aresztowany za zupełnie prawo 
witą agitacyę za Drem Franko; właściwie dlategi 
tylko, że notorycznie było wiadomem, iż Musztul 
kandydaturę tego rusko - radykalnego męża po 
nera.

Rzeczywiście Oleksa Musztnk, włościanin z To 
rek, był aresztowany dnia 6 października w Hu 
bicach; czy zaś aresztowanie to nastąpiło niele 
galnie i bez powodów, jak to przedstawiają organ: 
przytoczone, niech odpowiedzą następujące nieza 
irzeczone fakta:

Dnia 3 października wniósł Waśko Kabin i tow 
z Hubie do Starostwa doniesienie, że dnia 6 pa 
żdziernika ma się odbyć w Hubicach wiec chłop 
ski. Przedłożono program, z którego wynikało, ii 
jo  dyskasyi o położeniu i potrzebach włościan i 
o wyborach do Rady państwa, miał nastąpić punki 
trzeci: „Organizacya." Czyja organizacya i w ja-

K siądz Piotr.
Jm

f t) IKlilC
przez K a z im ie r za  T etm a jera .

(Rzecz, nagrodzona pierwszą nagrodą na konkursie 
literackim  Czasu).

(Ciąg dalszy .

Księdzem nie został ten niegdyś świetny rotmistrz 
ułański z powołania; przyznawał się do tego o tw ar­
cie. .— J a — mówił nieraz — urodziłem się ko 
chanku, na księdza, jak  moja dziewka Wikta, co 
korzec ziemniaków na plecy bierze, na bałetnicę. 
Byłem młody, przystojny, ho! ho! nie biedny, a do 
tego żywy, lekkomyślny, pusty, ot szlachcic polski 
i do tego kawalerzysta. Alem poznał, kochanku, 
w czemeśmy zawinili. Ja, kiedy mi mój luzak, 
iSobek, chłopak z Załan, szabli niedopolerował, 
:albo butów na czas nie przyniósł, buch go w pysk! 
Mój ojciec, mój dziad, mój pradziad, wszyscy 
Załańscy za takie same i podobne- rzeczy swoich 
Sobków buch w pysk! Dlatego mi mój chłopak 
przed pierwszą bitwą uciekł, dlatego żaden chłop 
z Załan z kosą do Kościuszki nie poszedł, dla­
tego w czterdziestym szóstym mego brata stry­
jecznego Stanisława jego własny lokaj za nogę 
z konia ściągnął, a potem go chłopi tak zsiekli, 
że go poznać nie można było. Ja  poszedłem robić 
ekspiacyę za siebie i za innych Załańskich, po­
szedłem, kochanku, służyć tym, względem których 
ezulem się winny a przez którą to winę czu­
łem  się winny wobec całej Ojczyzny. Bo gdy­

byśmy byli wszyscy w pole wyszli, Jezus Marya! 
ho! ho! A czy ty myślisz kochanku, że mnie było 
łatwo rzucić wszystko, cały świat, który mi się 
śmiał, sutannę oblec, na wieś iść, dzieci chłopskie 
chrzcić i szczerbate baby spowiadać? Nieraz my 
sialem, że nie wytrzymam, kochanku, Jeszcze, jak  
węgierska wojna wybuchła, o małom sutanny na 
kołku nie zawiesił i za Karpaty nie ruszył. Ale 
powiedziałem sobie: zameldowałeś się Bogu do 
służby, służ! A służba Boża twarda rzecz i On 
nie żartuje. Kiedy dobry, to dobry, ale jak  się 
rozsierdzi, wszyscy w kąt, nawet Michał Archa­
nioł, choć to wielki wojowmik i djabłu skórę wy­
prał, stronami tylko szablą pobrzękuje, a przed 
Panem Bogiem tak ją  cicho w7 garści niesie, jakby 
po cesarskich pokojach stąpał. A cóż dopiero 
marny człowiek, choćby nawet kanonik. Ho! ho! 
Ale potem już bym za skarby świata mojej su­
tanny nie zwlókł i mojej parafii nie opuścił. Com 
z początku, kochanku, jako pokutę, jako ekspiacyę 
podjął, żebym ja  pan z panów i oficer kawaleryj­
ski między proste chłopstwo schodził, życie mu 
moje, moje dni i nocy w ofierze niósł, tom się 
w tem potem rozmiłował. Myślałem sobie: co ja  
tu jeduę duszę w tych Kłonicach polską zrobię, 
tośmy bliżsi zmartwychwstania. A potem* rozmiło­
wałem się w rzeczach boskich i zacząłem te du­
sze nietylko polskiemi, ale i boskiemi robić. I my­
ślałem s hie znowu: co ja  tu jedne duszę kłonicką 
Bogu przysposobię, to On tam, sędzia sprawiedliwy 
i miłosierny Załańskim choć po roku jednym po­
kuty czyścowej odpuści. A potem przez miłość 
Boga zacząłem i ludzkość szeroką miłować i tę 
miłość w kłonickie dusze szczepić... I  powiedz mi, 
możeż być co piękniejszego na ziemi, jak  dusze 
Bogu, Ojczyźnie i ludzkości skarbić? A te kło­

nickie dusze, one są gliniaste i kamieniste, ale 
w nich i czarnoziem jest, one nie są złe, one są 
nawet często dobre. Tylko one są bardzo trudne 
i trzeba je  kochanku, bardzo kochać, i bardzo im 
pobłażać i ludzkość im świadczyć. Żebym ja  był 
mojego Sobka mniej bił w pysk, a więcej do 
niego mówił, nie byłby mi on przed pierwszą ba 
talią powiedział: „a mnie wciornaści do tego" — 
i uciekł, gdzie pieprz rośnie. I  widzisz, mogę 
śmiało, kochanku, powiedzieć, że do czegom się 
zameldował, tom spełnił; byłem, śmiało mogę po­
wiedzieć, dobrym księdzem, dobrym duszpasterzem. 
A (ebyś mi to prorokował był tak lat temu sześć­
dziesiąt, kiedym ja  dla panny Jadwigi Karśnickiej 
siwą klacz turecką ujeżdżał, a potem ją  na tej 
samej klaczy wykradł, Panie odpuść, dla mego 
przyjaciela, Hilarka Roszczewskiego, że mnie w su­
tannie do trumny będą kładli, kiedy ja  myślałem 
w jeneralskich szlifach na dolinę Jozafata iś ć . ..  
ho! ho! Człowiek strzela, Pan Bóg kule nosi... 
Ho! ho! Niema tam gdzie pana Dzięgielewskiego?

Bez pana Dzięgielewskiego nie mógł się staru­
szek kilku godzin obejść. Ów zaś pan Dzięgie- 
lewski z drobnej, zagonowej, żmudzkiej czy litew­
skiej szlachty, przywędrował jeszcze z ojcem 
nieboszczykiem, Kacprem Dzięgielewskim, herbu 
Ozory a, z Litwy, i znalazł był przytułek w kło- 
nickim dworze. Zrazu pomagał dworskiemu pisa­
rzowi w rachunkach, ale że do cyfr glowTę miał 
nieosobliwą, a na flecie pięknie grywał, poświęcił 
się kunsztowi organistowskiemu, i taką z miechów 
czułość wydobywać umiał, aż się pannie Krysty­
nie Kolasikiewiczównie, pokojow*ej pani marszał- 
kowej, mdło zrobiło podczas sumy i ostatecznie 
została panią organiściną, a razem ze stanu mie­
szczańskiego do godności szlacheckiej podniesioną.

Z panem Dzięgielewskim toczył ksiądz Piotr 
dysputy o wszystkiem, zacząwszy od owsa i po­
lityki, kończąc na astronomii i motylicy. Droczył 
się z nim i trafiał go w jego szaraczkową godność 
szlachecką, przekręcając mu Ozoryę na cykoryę, 
co się co najmniej od lat trzydziestu zawsze z je ­
dnakowym skutkiem powtarzało.

Pan Dzięgielewski nosił na codzień czarny hal- 
sztuk na szyi, długi, tabaczkowy surdut, kamizel 
kę w centki i pasiaste spodnie, na niedziele zaś 
i święta, imieniny Papieża i księdza kanonika 
halsztuk z ciemnego granatu, nowy surdut taba­
czkowy, kamizelkę sieraczkową i nowe, pasiaste 
spodnie. Miał pan Dzięgielewski czapkę z d a ­
szkiem , chustki do nosa czerwone z brązowemi 
kółkami, rogową tabakierę, trzcinę z posrebrzaną 
gałką i mosiężną pieczątkę z herbem.

Ksiądz Piotr lubił go bardzo.
Koło plebanii było jak  w arce Noego. Oprócz 

zwykłych, domowych zwierząt, miał ksiądz Piotr 
mały zwierzyniec, w którym sarny, zajace i oso­
bliwsze zamorskie gęsi żyły w bezprzykładnej 
zgodzie. Dozór nad tą menażeryą, jak  i nad ogro 
dem, miały sobie powierzony wszelakie baby i 
dziady, oraz kaleki i sieroty, jakie się w okolicy 
udało znaleźć. Ksiądz Piotr zbierał* biedactwo, 
przygarniał, odchowywał i wychowywał. Potrze’ 
bując dla siebie niewiele, bo go głównie piękne 
buty i rewerendy, do czego miał zawsze słabość, 
kosztowały, a mając i z parafii i z kapitałów wła­
snych znaczne dochody, całe legiony ubogich ży­
wił i odziewał. „Mój sąsiad — mawiał — ksiądz 
W ajdzik, kiedy kościół w Nowosiółku odnawiali, 
bronił malarzom po rusztowaniach chodzić, bo mógł 
który w okno wpaść, a szyby drogo kosztują; 
grosz do grosza zbija, psu na omastę nie da, żeby

po jego śmierci chłopi blachą kościół pokryli 
nową wystawili dzwonnicę; a ja  mówię, że j 
lepiej robię. Bo Pan Bóg o blachy na kośeiel 
nie dba, tylko o to , jakie się dusze w tym kc 
ściele modlą, a czy Mu się dzwon wyżej czy te 
niżej lipy m ajda, to Mu ta'?że wszystko jedni 
byle Mu serca ludzkie ku niebu dźwigał. U mni 
by się też to i owo na kościele dało naprawił 
ale mnie pierwsza sieroca gęba, niż dziura w gou 
tach kościelnych".

Miał ksiądz Piotr duży ogród cienisty, w któ 
rym wiele drzew, dziś już wyrosłych, własną jeszcz 
ręką sadził, przeszło pół wieku bowiem już n  
parafii kłonickiej siedział. Na owocach znał si 
wybornie, hodował je  na prezenta dla kolator: 
i sąsiadów, a kwiatów było u niego wbród. Kiedj 
się koło nich krzątał, zawsze z niemi rozmawiał 
Jedne chwalił, na drugie zrzędził, nad innemi sb 
litował. Trzeba było słuchać. — „Uu, takeś h 
wybujał, narcyzku, ażeś się złamał, widzisz. Po 
czekajże, to cię podeprę. Tak. Teraz ci się bedzh 
lepiej rosło. Trzymajże się dobrze, tak. A*ten* sło 
necznik; łobuz, jak  się to rozpanoszył! Myślałbj 
kto, że Bóg wie co! Jaki tulipan zamorski albi 
ananas! Ty zaś czego się tu spinasz, powoju jeden 
Patrzcie! Będzie na płot lazł! Jakżeby żerdki nii 
miał! Owa! Jeszcze mi uczciwy groszek do czegc 
złego namówisz. Spróbuj tylko! A te konwalijki 
jakie śliczniutkie. Jak  panienki! Tylko mi się ti 
nie pchajcie, astry. Ho, ho! Znam ja  was. Nibyn 
to nie był przy ułanach Ho, ho!"

(Ciąg dalszy nastąpi).
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kim  celu? Czy je s t na św iecie w ładza, k tóraby  
się zgodziła  na ta k  ja sn y  p ro g ra m ?  G dyby wiec 
podobny zw oływ ała  ow a osław iona w D ile  i H a  
łyczan in ie  h ie ra rch ia  spo łeczna i gdy b y  ta k  ja  
w ny p u n k t w p rog ram ie sw ym  zam ieściła , coby 
n a  to pow iedzieli „nasi n a jse rd ec zn ie js i?"  Ale im 
w olno w szystko . W olno im naw et nie szanow ać 
rozporządzeń  w ładzy, wolno odbyw ać w iece po 
mimo zakazu . G dy starostw o na ow ą „organiza- 
cyę" p rzystać  n ie  mogło i nie dozwoliło n a  zw o­
łan ie  w iecu z tak im  program em , w łaściw i in icya 
torow ie organ izaey i, porzuciw szy poprzednie sw oje 
narzędzie  W aśk a  K ubina, użyli in n e g o , ow ego 
O łeksę M usztuka z T o rek  k tó ry  pod ją ł się  pro 
w adzić obrady  w iecu w H ubicacb, w brew  z a k a ­
zowi. N a tej zupełn ie legalne j (sic!) czynności 
p rzydybano  go i aresztow ano. Czy w ięc bez po 
wodów ? N iech odpow ie sam  p. Rom ańczuk, albo 
w reszcie p. T eliszew ski.

D r u g i  z a r z u t .  P ierw sza n ieszczęśliw a ofiara 
m iłości d la  D ra  F ra n k i, ju ż  tedy  siedzi w are  
szcie. A le je s t  d ru g a , a to zaiste  h is to ry a  tra g i­
czna, k tó ra  m a sw ój początek  w czasie poprze 
dnich  w yborów  sejm ow ych. J e s t w H ubicach nau ­
czyciel, „m ąż niezm iernej praw ości —  ja k  św iad  
czą przytoczone o rg an a  —  p o siad a jący  zaufanie 
w  gm in ie." Owoż ten  p. nauczyciel, przed  w ybo-| 
ram i sejm ow ym i, był w ybrany  w yborcą i głoso 
w ał n a  X . H u k iew ic za , za co „sfery  w pływ ow e" 
prześladow ać go poczęły  i g rożąc przeniesieniem , 
zm usiły , iż przy  uzupełn ia jąc}m  w yborze do R ady 
p ań stw a, da ł g łos swój p. T yszkow skiem u, w sku 
tek  czego strac ił zaufan ie w gm inie. B iedaczysko, 
m a żonę, dzieci i ładne  gospodarstw o —  m usiał 
ta k  uczynić!

R ozrzew n ia jąca  h isto rya, ale zgoła n iep raw dzi­
w a. N auczyciel ów  p. B a lik , n ie  m ógł być wy 
borcą w czasie w yborów  sejm ow ych, gdyż gm ina 
H ubica m a praw o w ybierać ty lko  jednego  w yborcę, 
a  był nim  w łościanin  W aśko K ow al. Z tej prostej 
p rzyczyny  nie m ógł p. B alik  g łosow ać n a  X . Hu- 
k iew icza, a  skoro  n ie g ło so w a ł, w ięc i ca ła  dal 
sza  „ tra g icz n a"  h is to ry a  o p rześladow aniu  „sfer

K o r e s p o n d e n c y a  „ C z a s u 1!

W i e d e ń  24 lis topada.
( ł t )  A nalogia m iędzy  a k e y ą  w yborczą czesk ą  

a g a lic y jsk ą , k tó rą  stw ie rdz ił już  je d en  z moich 
k o le g ó w -k o resp o n d e n tó w , is tn ie je  n iew ątpliw ie, 
choć m oże gdzieindzie j i nieco i nna  od t e j , ns 
k tó rą  zw racano  uw agę . Is tn ie je  p rzedew szystk iem  
w tej oko liczności, że tu  i tam  n ie ty le  w ogól 
nym  liczebnym  w alk i w yniku  —  pom ijając na 
raz ie  w C zechach w ybory z w ielk iej w łasności — 
ile w pojedynczych  epizodycznych  w alk i w y n i­
kach spoczyw a głów ne znaczenie akcy i w yborczej, 
a da le j, że tu i tam  w ystąp iło  n a  jaw  pew ne, ze 
w nętrzne pokrew ieństw o w m etodach dob ijan ia  się 
w iększości. A w ię c : nie ilość m andatów , zdobyta 
przez t. z. p a rty ę  ludow ą (jest an a lo g ia  i w e ty ­
kiecie ruchów  czesk iego  i g a licy jsk ieg o ), a le  tak i 
w ybór ja k  w C hebie, gdzie  w yszed ł zw ycięzcą re ­
d ak to r  osław ionego prusofilsk 'ego  pism a Unver- 
fa lsch te deutsche W orte, p. I ro ,  n ad a je  piętno 
k ie ru n k o w i, w ja k im  nie w ah a ła  się pójść nie 
m ieeka ludność nadg ran icznego  okręgu . N ie o 
grom ne zw ycięstw o M łodoczechów w obu kuryach , 
a le  f akt ,  że tu  i ow dzie przyszło  im  bronić sięj 
a . naw et u ledz naciskow i żyw iołów  jeszcze sk ra j 
n ie jszy ch , stanow i znam ię po łożenia w okręgach  
cz e sk ic h : okoliczność to z resztą  d la  dalszego  ro 
zw oju m łodocze8kiego s tronn ic tw a raczej k o rz y ­
s tn a , bo z konieczuości czyn iąca  je  um iarkow a 
nem , c a  razie  oczyw iście ty lko  w zg lędn ie  unfiar 
kow anem .

W spom niałem , że an a lo g ia  m iędzy  Czecham i a 
Gal.ieyą co do m etody  dob ijan ia  się  w iększości, 
ja k ie j użyło stronnictw o niem ieckie m łodsze, je s t 
ty lko  zew nętrzna. N ie znaczy to, by i w Czechach 
nie operow ano czasem  środkam i bardzo ra d y k a l­
n y m i, a le  że hasło w alk i było zgoła odm ienne.
W G alicyi było ono czysto so c y a ln e , w y raża jące  
się  w s ło w a ch : w yb ierać ty lko  chłopów ! w Cze

 „ o .v i .chach n aro d o w e: w yb ierać „p raw dziw ych" Niem-
w pływ ow yeh" za  to g łosow anie, je s t prostem  zm y lców . S m u tn a , że w tej „p raw dziw ości" docbo 
śleniem  d la  za in teresow an ia  czyteln ików . Jeżeli jd zo n o  aż do „n iesfa łszow anej"  n iem ieekości p. Iro.

Bronić narodow ej św iadom ości liberalnych  N iem ­
ców czeskich, nie m am  an i pow ołania, an i ochoty: 
w każdym  je d n a k  raz ie  okazu je  się, że w szelkie 
„narodow e" liey tacye są  n iebezp ieczne , skoro  tu ­
t a j ,  chcąc sk ierow ać rach  ty lko  w k ie ru n k u  p. 
B a re u th e ra , pchnięto  go aż do p. S cŁ ouerera , a 
w ięc aż po za państw ow e słupy  g ra n ic z n e !

Rzecz n iezm iern ie ch a ra k te ry s ty c z n a , że ja k  
w Czechach niem ieckich , w  porów nan ia z G alicyą, 
p latform a narodow a zastąp iła  socyalną w  d z ia ła ­
niu „ludow ców ", ta k  leż pun k t ciężkości tego ich 
dz ia łan ia  przeniósł s ię  z ku ry i w iejsk ie j do miej 
sk ie j. T a  różn ica czyni a con trario  je szcze bar 
dziej uderzająeem  podobieństw o psychologii wło

ów nauczycie l śc iąg n ą ł n a  sieb ie niezadow olenie 
w ładzy  i jeże li mu przypom niano, że nauczyciel 
w in ien  p rzedew szystk iem  szko ły  pilnow ać, to chyba 
z innych zgoła pow odów .

T r z e c i  z a r z u t .  Co się  działo  w sam ym  Do- 
brom ilu w dzień  w yborów , tego opisać trudno! —  
Przem oc, gw ałty , a g itac y a  szalona ze strony  zw o­
lenników  p. T yszkow sk iego . B iedni, n iezaw iśli (!) 
s tronn icy  D ra  F ra n k i, zapędzen i w k ą t ,  siedzieli 
ja k  trusie , zaw sze pow ażni i iegaln i, a  mimo to 
poddan i ciąg łe j inw iga lacy i żandarm ów . N atom iast 
stronnicy  p. T yszkow sk iego , a  to żydzi i różni 
ofieyaliśei, w y p raw ia li ca łą  noc burdy po sz y n ­
k ach .

Z arzu tow i tem u b rak u je  przedew szystk iem  fak  
tów . O pisy  ow ych rzekom ych burd

i & a d a  państwa.
Na początku  sobotniego posiedzen ia  zażąd ał 

rząd  k red y tu  dodatkow ego  n a  zaknpno  gruntu  
pod budow ę g im nazyum  w I I  o k ręgu  w iedeńskim , 
oraz pod budow ę żeńsk iego  sem inaryum  n au czy ­
cielsk iego  we L w o w i e ,  trzeciego  gim nazyum  
państw ow ego w K r a k o w i e  i g im nazyum  św. 
Anny w K rakow ie. N a g im nazyum  w iedeńsk ie 
zażądano  116.500 złr., n a  sem inaryum  we Lwo 
wie 36 .000  złr., n a  trzecie g im nazyum  w K rak o ­
wie 42 .500  złr., a  na g im nazyum  św . A nny 56 .000  
złr. W ypracow anie  pro jek tów  budow y tych szkół 
postąpiło  ju ż  znacznie, jednakow oż nie je s t tak  
w ykończone, aby  rząd  m ógł przed łożyć dok ładny  
prelim inarz kosztów  budowy. D latego  ogran iczy ł 
się  n a  raz ie  ty lko  do żą d an ia  k red y tu  na z a ­
knpno gruntów  pod budow ę, gdyż w łaściciele tych 
g runtów  n a leg a ją  n a  w yp łatę  należy tości i zacho­
dzi obaw a, iż n iek tó rzy  z nich w raz ie  zw łoki 
w w ypłacie w inny  sposób rozrządziliby  sw oją 
w łasnością. P o trzebną ogólną kw o tę  n a  zaknpno 
gruntów  zam ierza rząd  uzyskać  za pom ocą zacią 
gn ięcia pożyczki w K asach  oszczędności lub  w in ­
nych publicznych insty tucyach  k redy tow ych  nie 
wyżej je d n ak  ja k  na 4 % .

Sobotnie posiedzenie Izby  w y p ełn iła  przew aż 
u 'e  d y sk u sy a  nad w nioskiem  kom isy i d la  n ie ty ­
kalności poselskiej (ref. dep. H irsch) w  sp raw ie  
żądanego  przez sąd  obw odow y w K orneuburgu  
p r z y z w o l e n i a  n a  s ą d o w e  ś c i g a n i e  d e p .  
S c h n e i d e r a  z pow odu p rzestęp s tw  przeciw  pu 
blicznem u spokojow i i porządkow i z § 302 u. k. 
K om isya wnosi, ab y  Izb a  zezw oliła n a  sądow e 
ściganie.

W  tej sp raw ie  zab ra ł g los sam  dep. S c h n e i ­
d e r ,  a  początek  jego  w yw odów  zn an y  ju ż  je s t 
z sobotniej depeszy . M ówca w dalszym  
przedstaw ia  nadzw yczajny  w pływ  
przygotow ali w ielką rew olucyę fran cu sk ą  
m ieii ją  w yzyskać n a  sw oją  korzyść. Rozwój 
państw  w całym  św iecie odbyw a się  w ostatn ich  
la tach  n a  korzyść żydów . K to  rządzi w A ustry i, 
F ra n ey i, W łoszech, N iem czech i t. d .? K to w ik ła  
nas we w ielk ie w ojny, z k tó rych  żydzi sam i cią 
gn ą  z y sk i?  K to głów nie w yw ołał u nas  rew olu­
cyę w roku  1848 i n a  czy ją  korzyść  ona w y­
p a d ła ?  W czyich rękach  zn a jd u ją  się  dziennik i, 
k tó re  podszczuw ają  najw ięcej p rzeciw  A ustryi. 
R edak to ram i naszych w ielkich dzienników  są  w y ­
łączn ie żydzi.

W iceprezyden t A b r a h a m o w i c z  zw raca  uw a 
gę m ów cy, iż n a  po rządku  dziennym  
k w esty a  żydow ska.

aby  u trzym ać panow anie nad chłopam i. K tóż mie 
szk a  w G alicy i?  S z la ch ta , chłopi i żydzi. K to je s tj 
powodem  em igracy i chłopów, k to  w yw iera ucisk 
ekonom iczny? Czy sz la c h ta ?  Nie. C h łop?  Nie. 
Pozostaje w ięc ty lko  żyd. N a niego sp a d a  w ina. 
K ażdy cbrześcianin  w śród w as je s t przeciw nikiem

został profesorem anatomii opisowej ciała ludzkiego' 
Za jego staraniem powstał nowy zakład anatomii 
opisow ej, wypełnił go Teichmann cennymi okazami 
własnoręcznie wykonanymi, jakimi żaden inny zakład 
poszczycić się nie może. Za wykonywanie okazów 
anatomicznych otrzymał śp. Teichmann medal bron-

żydów . Id ę  n aw et tak  d a lek o , iż  pow iem , że p. Izowy na wystawie powszechnej w Paryżu. Okazy te 
Noske je s t przeciw nikiem  żydów . (Ż y w a wesołość). I uzyskały wysokie odznaczenie na wystawie lwowskiej
Z m ysł ch rześe iańsk i w śród ludu istn ie je  jeszcze | a at»n,iviia n ra»<*»;«.<. „ — i  h
zaw sze i pozostanie. N aw et je ś lib y  w szyscy m in i­
strow i chcieli go w y korzen ić , to i im  się  nie po całe
w iedzie ; ta k że  B adenim  n ie pow iedzie się zdusić 
zm ysł chrześeiańsk i w ludzie. —  Mówca apelu je 
w końcu do Izby , ab y  się  nie d a ła  użyć za n a ­
rzędzie prostego  procesu ten d en cy jn eg o , ale aby 
o k azała  się n ieza leżną i g łosow ała  przeciw  wnio 
skow i kom isyi. —  (O k lask i na ław ach  an ty sem i­
ckich).

Z kolei n as tęp u je  szereg  sp rostow ań  faktycznych, 
poczem  I z b a  u c h w a l i ł a  z e z w o l i ć  n a  s ą ­
d o w e  ś c i g a n i e  S c h n e i d r a  123 głosam i p rz e ­
ciw  52. P rzeciw  zezw oleniu g ło so w a li: antysem ici, 
n iem iecey-narodow cy, now outw orzona p arty a  k a  
tolicko ludow a, dem okraci K ronaw etter i P erners- 
to rfe r , dalej L ienbacher i S e b id e r, T h u rn h e r i 
K ohler, oraz M łodoczesi.

N astępn ie  ten sam  referen t dep. H i r s c h  wnosi, 
aby  stosow nie do żąd an ia  m iejsko-delegow anego 
sądu  pow iatow ego w R udolfsheim  zezw olić na 
sądow o k arn e  śc igan ie  dep. S chneid ra  z pow odu 
przekroczenia o obrazę honoru z § 488 u. k.

Dep. L u  e g  e r  zaznacza, iż sk a rg a  podniesioną 
została  bez p rzy toczenia ja k ieg o k o lw iek  dow odu i 
pow ołuje się  ty lko  n a  sp raw ozdan ie  W iener Taa  
blattu.

Dep. P a t t a i  tw ie rd z i, iż na posiedzeniu  ko 
n a  k tórem

a stanowią prawdziwą zdobycz naukową.
Pod kierownictwem ś. p. Teichmana kształciły się 

pokolenia dzielnych lek arzy ; umiał on uczyć 
[młodzież i wpajać w nią zamiłowanie do poważnego 
I przedmiotu. Rozwijając tak  wybitną działalność nau ­
czycielską, nie przestał wydawać prac naukowych - 
w ostatnich latach w ydał pracę p. t.: E leph an tiasis  
Arabum .

Rozliczne te zasługi nie pozostały bez uznania 
W  r. 1872 otrzym ał ś. p. Teichman ty tu ł radcy rzą­
dowego ; koledzy powołali go na stanowisko dziekana 
wydziału lekarskiego, a następnie rektora szkoły Ja 
giellońskiej. Akademia Umiejętności mianowała go 
członkiem zwyczajnym, a następnie zaszczyciła god­
nością wiceprezesa. W roku 1893 otrzymał order 
korony żelaznej III klasy. Społeczeństwo i młodzież 
otoczyły go ozcią i zasłużonym szacunkiem. Przy 
przejściu w stan  spoczynku otrzym ał tytuł radcy 
dworu.

Ustępując z katedry powiedział ś. p. Teichmann, 
że aczkolwiek „rzucił skalpel, nie złamał przecież* 
autorskiego pióra". Żywić też można było nadzieję, 
że znakomity prefesor jeszcze niejedną pracą lub od­
kryciem doda blasku nauce polskiej. Stało się jednak  
inaczej. W ypadło pióro z ręki uczonego, przestało 
bić serce, które tak gorąco naukę ukochało.

Pogrzeb ś. p . Ludwika Teichmana odbędzie się we 
środę d. 27 bm. o godz. 3 popołudniu z domu ża­
łoby pod L. 53 przy ul. Floryańskiej. Z powodum isyi, n a  k tó rem  roztrząsano  sp raw ę S chneid ra , r  a  powoa

la lszvm  ciae-n I I w  w  r ,ÓW£ i C g ł° 8! T  g d y  czionek  kom isyi, I śmierci zasłużonego profesora powiewają żałobne cho- 
żydów  k tó rfy  o d r ^ r - ^ f  po lsk iego  w niósł, ab y  sp raw ę rągw ie z gmachu Collegium n ovu m , z gmachu Bi

% SCłie dZ ry “ ow,a ł  .M n a k  przeciw  J ności i zakładu autonomicznego. Na trumnie zafTzłożą
wieńce: rektor prof. D r Smolka imieniem Senatu

n ie  je s t

tem u w nioskow i. M ówca w nosi odrzucenie w niosku 
kom isyi, a  ew en tualn ie  zw rócenie go  d la  p rzepro ­
w adzen ia  now ych dochodzeń.

P rzem aw ia ją  jeszcze dep. F o r e g g e r ,  P  e r ­
n e  r s t o r f e r  i M e n g e r ,  poczem  po odrzuceniu 
w niosku P a tta ia , uchw aliła  Iz b a  zezw olić n a  s ą ­
dow e śc igan ie  S chneidra .

N a tern p rzerw ano  rozpraw y.
M inister spraw ied liw ości żąd a  k red y tu  d o d a tk o ­

wego w sum ie 5 0  000  złr. na opędzenie w iększych 
w ydatków  z pow odu u tw orzen ia now ych sądów  i 
zm ian w personaiu .

D ep. H a n e k  i D o t  z s ta w ia ją  w n iosek ,

akademickiego, Akademia Umiejętności, W ydział le ­
karski oraz zakład anatomiczny. Do udziału w po ­
grzebie zaprosił p. rek tor prof. Dr Smolka gremium 
profesorów Uniwersytetu, oraz młodzież uniwersytecką 

2  Uniwersytetu. P. Maryan Michał Koczyrkie- 
wicz, rodem z Przemyśla, otrzymał dziś na tutejszym 
Uniwersytecie stopień doktora wszech nauk lekar­
skich.

wzy-
Dep. S c h n e i d e r  obsta je  nrzv  tem  iż mn«i h * ć lWi*ją c y  r z ą d > ab ?  ->ak najrych le j w niósł p ro jek t 

pozostaw ionem  m u nieogran iczone pr’aw o o b r o n y U8fa w y >, ufp0Wl^ m a ją c y  go do zaciągn ięc ia  poży-
Mowca pow ołuje się  w l l S r c i ą g a  n a  newYa nt \  W 8" T -  100 m ilionów ztr > k tóre■ • - 1 s  c iągu  n a  p e w n ą |u ż y te  m ają  być n a  podniesienie i ra to w an ie  ma-

byw ały
styczne , a le  n ieuchw ytne, gdyż  p osługujące s i ę  . .  ,  r ______
ogólnem i w yrażen iam i. C zyteln ik  odnosi tak ie  w ra-1 żen ią  z w yborów  czes¥o-niem ieckic-L  
źenie, że było dn ia  tego w D obrom ilu straszn ie , 
ja k  n a  osta tecznym  sądzie , a le  co w łaściw ie było 
n ie w ie. ’

Otóż zaręczyć m o ż n a , że nie było strasznego  
nic. P rzedew szystk iem  an i jed n eg o  fak tu  nadużyć 
ze strony  zw olenników  p. T yszkow sk iego  przyto 
czyć nie m ożna. In w ig ilaey a  by ła zarządzona, to 
p ra w d a ; i dobrze s ię  stało , że była, gdyż do 
św iadczen ie  nauczyło , iż ci sam i, k tó rzy  popierali 
w dniu  31 p aźd z ie rn ik a  k an d y d a tu rę  D ra  F ran k i 
poprzednio  w czasie w yborów  sejm ow ych, popie* 
ra ją c  k an d y d a tu rę  X . H ukiew icza, dopuszczali się 
rzeczyw iście kary g o d n y ch  gw ałtów , że przy toczy­
m y ty lko  ta k ie  fa k ta : P ow racającego  z wyborów 
w ó jta  z K oźm iny  ag ita to ro w ie  ci n ap ad li w  K w a- 
szenin ie i pobili śm ierteln ie; podobnież napadn ię to  
i pobito  w L ack u  furm anów , w iozących wyborców 
z B irczy. W obec tego  inw ig ilaeya być m usiała , 
a  to  w in te resie  publicznego bezpieczeństw a. Ale
p raw d a! zapom inam y, że popiera jącym  k a n d y d a  IP- H allw ich strac i zapew ne m an d at

i w artość tych h ase ł w szędzie m niej więcej 
ta  sam a. Z nam ienny  p rz y k ła d : w o k ręgu  rep re ­
zentow anym  do tychczas przez p. H allw icha s taw ał 
prócz niego d rug i jeszcze lib e ra ln y  p. E ichm ann 
1 narodow iec p. W olf, red a k to r Ostdeutsche R u n d ­
schau. D w aj p ierw si o trzym ali n a jw ięk szą  ilość 
g ło só w : p rzy  ściślejszem  głosow aniu  p raw dopo­
dobnie zw olennicy W olfa oddadzą g łosy  E ichm an- 
now i, k tó ry  pobije H allw icha. Otóż o pierw szym  
z tych  dw óch liberalnych  nic do tąd  n ie słyszano  • 
d rug i zaś je s t  jednym  z tych lib e ra ln y c h , którzy 
zaw sze byli sk łonni do ustępstw  w obec n a jb ar 
dziej, a raczej najg łośn ie j „narodow o n iem ieckich", 
popularnych  haseł. P. H allw ich był pierw szym  
któ ry  w znanej m ow ie w yg łoszonej, je ś łi się  nie 
m ylę, w H ohenm auth  w lecie 1894 sp raw ę cylei

- - ch rześc iańsk ie j. K to był
k iedy  n a  w eselu źydow skiem , czyż n ie w idział 
lak  rozkro jone tw ard e  ja jo , posypu ją  czarnym  
proszkiem . W iecie, co to je s t?  T o k rew  chrze- 
śe ian sk a ! (Śm iechy na lew icy!). P on iew aż pano­
wie śm iejecie się  z moich w yw odów , to przypo­
m inam  w ypadk i w T isza  E sz la r, w X an ten , Korfu 
i A leksandry i, gdzie  znachodzono zaw sze trupa  
ale nie znaleziono w innego. ’

S praw ozdan ie kom isyi p rzy ta cz a , iż pow iedzia 
ł e m , że pew ien żydow ski dzienn ikarz  ukrad ł 
p ła szc z , inny  s iedzia ł cz te ry  la ta  w w ięzieniu 
inny złożył fa łszyw ą p rz y s ię g ę , a  inny  dopuścił 
się rabunkow ego m orderstw a n a  rodzinie odźw ier­
nego dom u na S p itte lb e rg , a  je d n a k  obcują z n i­
mi posłow ie w szelkich odcieni stronn ic tw  
strow ie. M ogę nazw iska  przytoczyć.

1 m ini 
C ztery  la ta  j

następn ie  m ia łyby  być odd an e  dotychczasow ym  
w łaścicielom  w dzierżaw ę. P rocen ta  i am ortyzaeya 
tej pożyczki m a być po k ry ta  z podatku  giełdow ego.

D ep. V a s z a t y  s taw ia  w niosek  w zyw ający  rząd  
do p rzed łożenia p ro jek tu  ustaw y  w sp raw ie  obni 
żen ią g łów nej sum y podatku  g runtow ego o trzecią 
część, o raz obu żen ią  w tym  sam ym  stopniu  po 
d a tk u  tych, k tó rzy  rocznie p ła cą  m niej niż 100 złr. 
podatku  bezpośredniego.

N astęp n e  posiedzenie w e środę.

Czas odnowić przedpłatę,
k tó ra  w y n o si:

W m i e j s c u  na Grudzień . . . złr. 1-80
s k , podnidsl do który 8i-5 f *  odyłanj-m  M z i e  S ien n ik
flfnlfltn O h o n m n i . a. x   . . ®. .H I. ^ nancK. brałszowai on knpony węgierskiej I do domu za o d p o w i e d n i ą  dopłatą).

—  Subwencya. Ministerstwo rolnictwa udzieliło 
subwencyi 500 złr. Towarzystwu ogrodniczemu k ra­
kowskiemu na koszta wykładów zimowych dla cze­
ladzi ogrodniczej.

—  Na uroczystym w ieczorze ku uczczeniu pa­
mięci Adama Mickiewicza, zapowiedzianym na ponie­
działek dnia 2 grudnia, wygłosi słowo wstępne pre­
zes Akademii Umiejętności Stanisław hr. Tarnowski.

Siub. Wczoraj odbył się w kościele św. B ar­
bary ślob panny Zifii Mazarakównej, córki śp A u­
gusta i Oktawii z ks. Światopełk - Czetwertyńskicb 
z p. Janem Ursyn Niemcewiczem, synem Jana, m ar­
szałka szlachty gubernii grodzieńskiej i W eroniki 
z Lachnickich.

Związek ślubny pobłogosławił O. Bratkowski T. J. 
który w podniosłej przemowie od ołtarza przedsta­
wił nowożeńcom szerokie pole do chlubnego działa­
nia obywatelskiego.

Po ślubie odbył się w salonach matki panny mło­
dej obiad na kilkadziesiąt nakryć. Podczas obiadu 
wznoszono liczne toasty. Z powodu tego związku o d ­
były się w ubiegłym tygodniu dwa wspaniałe przy­
ję c ia , a mianowicie u pani Mazarakowej w pałacu 
ks. Czetwertyńskich i u pp. Niemcewiczów w salo­
nach Grand hotelu.

Z teatru. W e wtorek wystąpi po raz pierwszy 
po powrocie z urlopu p. Kamiński w roli Fujarkie-

w in te resie  publicznego bezpieczeństw a. A le zaw dzięcza jed en  ze sw ych głów nych argum entów  I D en G e s s m a n -  T „ vr
. J a !  zapom inam y, że popiera jącym  k a n d y d a  P- H allw ich strac i zapew ne m an d a t n a  rzecz l tu  w n ro w a d tił n ^ n ^  M Me ° g e ra ,  on go

tu ry  X. H ukiew icza lub  D ra  F ra n k i pow inno być I d rug iego liberalnego  k a n d y d a ta ' Rzecz to bardzri l^ k o rn  s ! a  h 1 w °  n ,ePraw d a-
w szystko  w olno! drobnej w agi, a le  św iadczy  że tu  .ak  i i  § d o w iedzia łem , co zrobił W eiss, p rzesta-

C z w a r t y  z a r z u t .  G łosow anie n ie  r o z n o ś  z re sz tą , nod* w v J n l T J ’ U / ,  J*k ™ ędz ' e łe“  z nim ? bcowaó- _  .■t y  z a r z u t .  G łosow anie n ie  rozpoczęło 
się  w  oznaczonej godzin ie  9, g dyż  nie było je  
szcze zw olenników  p. T y szk o w sk ieg o ; w yborców  
w puszczano do s ta ro s tw a  za okazaniem  k a r ty  le 
g ity m a c y jn e j; do g łosow an ia  puszczono naprzód  
Birczę, potem  D obrom il, w reszcie U s trzy k i, a  to 
w  celu tendencyjnym . K om isarz s ta ro s tw a p S trzel- 
b icki podpow iadał sam  w yborcom  nazw isko  T ysz 
kow sk iego . G losujących na D ra  F ra n k ę  szturchano  
1 b ito ; jed n eg o  pobito  do krw i.

W obec tego „k rw aw eg o " obrazu — teraz  p raw da: 
s ta ro s ta , k tó ry  sarn p rzeprow adził w ybór, p rzy  

by ł do sa li w yborczej z uderzeniem  godziny  9ej I 
ja k  było oznaczone. W  sali je d n ak , oprócz X . H u ’ 1 
kiew icza, nie było n ikogo, zatem  i g łosow anie

z re sz tą , pod w ysuw anym i nap rzód  program am i 
„bardzie j narodow ym i" k ry je  się  ty lko  chęć wy 
p łyn ięcia  now ych ludzi ze sta rym i celam i. I d la  
tego  też, gdy b y  n ie okoliczność, że, ja k  w idzim y 
w łaśn ie te ra z , p rzy  tak iem  dążen iu  zby t łatw o 
przebrać m iark i i w yw ołać nam iętności, n a  k tó ­
rych  w y p ły w ają  żyw ioły  ju ż  n ie  narodow e, ale 
an typaństw ow e —  g d y b y  nie to, w ynik  w yborów  
w n iem ieck ie j części Czech nie m ia łby  żadnego  
znaczen ia politycznego.

Z ap row adzen ie  ład u  na ga leryach  Izby , po lega 
jące  n a  tej p roste j o p e ra c y i, że się  w puszcza na 
g a le ry ę  ty lko  ty le  osób, ile  je s t  d la  publiczności 
m iejsc przeznaczonych , w yw arło  obok spodz iew a­
nego  ta k ż e  i n iespodziew any  s k u te k :

D ep. S c h n e i d e r :  T a k  je s t. On by ł sp ir itu s  
rector dla zjednoczonej lew icy n iem ieckiej w sDra

Z przesyłką pocztową w państwie 
Austryackiem na Grudzień. . . złr. 2‘50 

Z przesyłką pocztową w państwie 
Niemieckiem na Grudzień . . . marek 6 
W Podgórzu przyjmuje p r z e d p ł a t ę  na

p. t. 
przeniesione zo-

wach przem ysłow ych. M ówca kończy  oświadczę- G zas  ksi<* g a rm a  Władysława Poturalskieffo,
n 1P1Y1 n io  nom nm inl   J • . 8  -r-» ®

na źą-

rozpocząć się  n ie  m ogło. Rozpoczęło 's ię 'o ““p ó ł“do I «w ^gę pTbliczności^w ieTeńsTfej r ^ w i k k n f a l a  
hnreńw w g Ky  prz£ b j ł a  f n a ęzn ie jsza  liczba w y W schodzie. N ie je s tto  bynajm niej żart. O pozycy jn i
borców. W ybory  odbyw ały  się  m e w  s ta ro s tw ie J  m ówcy w czoraj nie m ieli k la k i i g ra li żle N aw et
lecz w ratuszu , zatem  do sta ro s tw a an i z k a rtam i, w spom nien ia z podróży  g a licy jsk ie j d S chneidera
an i bez k a r t n ikogo  w puszczać nie było potrzeba! k t*ry  zapew ne d la  w z m o c n ie ń  sym patyT  E
Ze g łosow ała  naprzód B ircza, potem  D obrom il, zdaniem  p rasy  an tysem ick ie j, is tn ie ją  m iędzy zn a’ 
a  wresizcie U strzyk i, to jed y n ie  d la tego , że listy  °zu ą  w iększością K oła po lsk iego" a  p a r tv a ”tego
okręgów  sądow ych zestaw ione by ły  w abecadło  ------------ ? ~ p a r ty ą  tego
wym  porządku . T endency i n ie  m ogło tu  być ża-Hnoi fam A  ___1 _ t\. V _dnej, tem  bardz ie j, że w yborcy z B irczy, ja k  or 
g an a  ru sk ie  sam e tw ie rdzą , należeli do zw olenni 
ków  p. T y szk o w sk ieg o ; rozpoczynając zatem  od 
nich g ło so w an ie , m ożna było przeciw nie narazić  
się n a  to, iż wi ' ' '  '
żyć. Pobicia do krw i, czy £ie do k rw i “adheren tów  
D ra fira n k i m e było an i jednego  w ypadku . N a ­
tom iast zaszed ł fak t inny , trag i kom iczny. P odczas 
pauzy  w głosow aniu  w yszed ł do sieni X. H ukie- 
wicz, k tó ry  przez s ta ro s tę  pow ołany  był n a  człon 
k a  kom isy i w yborczej i zaczął w sieni sam  ag i 
tow ać. U dało  m u się  zdobyć dw óch w łościan 
z U strzyck iego  d la  D ra  F ra n k i. Jed en  z nich od 
dał swój g ło s ; d rug i je d n a k  ta k  był w idocznie za­
straszony , że n ie  w iedzia ł, co m ówić i ośw iadczył 
w reszcie, że nie w ie, n a  kogo g ło so w a ć! N ad a re ­
m nie go  u sp o k a jan o ; zdobycz X . H uk iew icza n ie 
p rzy d a ła  się  n a  nic.
0 Tę^[®rd;?eilie> ja k o b y  kom isarz pow iatow y p 
S trzelb ick i podpow iadał kom ukolw iek  nazw isko 
p. T yszkow sk iego , rozm ija  s ię  w ręcz z p raw dą. 
F u n k cy ę  bow iem  k om isarza  w yborczego spe łn ia ł 
sam s ta ro s ta , a p. S trzelb ick i czuw ał w łaśn ie ty l 
ko nad  — 1- Ł- — - J
1

m e m , iż nie nam aw ia ł n ikogo  do niepraw nych  
czynów . P rzy taczan ie  fak tów  n ie zaw iera  w sobie 
podburzania. (O k lask i na ław ach  an tysem itów ).

D ep. G e s 8 m a n n  w obecnej sp raw ie  upatru je  
tendency jne  prześladow anie z pow odów  polity ­
cznych. P rzez  d ług ie  la ta  w szystk ie  uczucia chrze- 
śe iansk iego  ludu zn iew ażała  p ra sa  żydow ska a 

[n ik t przeciw  tem u nie w ystępow ał. T eraz  każde 
s ło w o , w ypow iedziane przeciw ko żydom , służy  za 
powód do sądow ego ścigan ia. Z  pow odu kościel- 
no-politycznyeh przedłożeń w  W ęgrzech  w zyw ała 
N. f r .  Presse do konfiskaty  dóbr k o ś c i e l S  J e  
żeli się  je d n a k  mówi o dobrach R otschilda, to je s t 
to crim en laesae m ajesta tis. W  m łodości byłem 
przy jacie lem  żydów , w yśw iadczałem  im najw iększe 
usługi. G dy je d n a k  w szedłem  do życia publicznego 
p ra sa  ta  obrzucała m nie w na jnędzn ie jszy  sposób 
obelgam i. U chw alcie tendency jne w ydan ie  S ch n ei­
d ra. W łożycie w ten  sposób p rom ien istą  koronę 
m ęczeństw a na g łow ę S ch n e id ra , a  n a m , ja k  ;

Prenumerata liczy się tylko od 
pierwszego do ostatniego dnia w miesiącu.

M B O J V I K A .

JE.
K r a k ó w  25 lis topada . 

M arszałek krajowy hr. Stanisław Badeni

m ów cy, opow iadał w cz o ra j, ja k  w G aficyPchłop^

b C’ n a . g a !ery a <* 1 w  m ieście. Z re sz tą j D ep B y k  o św iad cza , iż nie p r z e ja w ia  w im ieta k ty k a  
I g ło śc i,

od ryw ana w  „ę o u u u ę , zw raca się  w pierw szej 
mii n a  W schód , gdzie  ro zg ry w a ją  się  w ypadk i 

w istocie  w ażniejsze od n ieza tw ierdzen ią  burm i­
strza  n aw e t w iedeńsk iego . O pinia w ied eń sk a  bar 
dzo n iep rzychy lną  je s t  tak ty ce  A nglii, a  lord S a­
lisbury  należy  w tej chwili do najm niej popular 
nych dyplom atów  europejsk ich . N astępstw em  tej 
niechęci 1 je j refleksem  je s t objaw , że w tej chwili 
dyp lom acya ro sy jsk a , zw łaszcza od te leg ram u 
p. N ehdow a cieszy się  uznaniem  te jże opinii. — 
L ała  a k c y a  A nglii u w ażan a  je s t  za  odw racan ie 
uw agi od E g ip tu  kosztem  T urcy i i A rm eńczyków . 
r  ZJ  u P ° J tcm je s t trafnem  — bez znajom ości „ku 
lisów < sp raw y  trudno stw ierdzić . C hciałem  tylko) 
odźw ierciedlić m styk tow ne w rażen ia  i uczucia sze­
rokiej publiczności stolicy.

Obok sp raw  w schodnich g ie łda  tu te jsza  zw raca

czaDepl  L, D®g e r  (Jenera ln y  m ów ca contra) zazna 
a ,  iż chodzi tu o proces tendency jny . L ibera ln i 

żydzi są  ty lko  w teo ry i za w olnośc ią; w p rak tyce  
są  zaw sze za  prześladow aniem . Jeże li dep B yk 
chce w iedzieć ja k i w pływ  m ają  ży d z i, to mu

r  - —  ^ m , ab y  po rządek  w sa li był u T r ^ n y  I na s i e b i e ^ n r u T a ^ ^ ^ ^  18ia\ y  T h CC’ Jak ?e w eksle  ż^ dzi P osiada ją  i

jeszcze M ościska.
Skończyliśm y więc z D obrom ilem  —  pozosta ją  I nifl n ie  będąc

| szern iej 1 d la tego  odk ładam  j ą  na później.

wicza, w komedyi p. M. Bałuckiego pt. Dom  o tw a rty . 
Ze względu przygotowań do najnowszej sztuki 
F ila rec i przedstawienie popularne 
stało na środę.

-  Ze szpitala św . Łazarza. W skutek rozporza- 
dzema Najprz. Księcia-Biskupa krakowskiego szpital 
św. Łazarza wyjęty został częściowo z parafii św. Mi­
kołaja. Agendy parafialne, ja k  prowadzenie m etryk 
urodzin, śmierci i czynienie z nich wypisów ’ 
danie władz i stron, sprawować będzie 
kapelan szpitala. D yrekcya szpitala wyjednała ,v« 
u W ydziału krajowego urządzenie w gmachu szpi­
talnym odpowiedniej kancelaryi „parafialnej," celem
ułatwienia duchownemu, urząd „proboszczowski« w szpi­
talu pełniącemu, dogodnego i poprawnego urzędowa­
nia. Zarządzenie to trafne, które już weszło w życie 
jest wielce korzystne dla wielkiego szpitala w któ­
rym leczy się rocznie około 12.000 chorych*i ułatw i 
korespondencyę władz z dyrekcya szpitala w sp ra ­
wach metrykalnych i innych z temi w związku po­
zostających. r

—  Loterya Stowarzyszenia nauczycielek. Do
ogłoszenia osób, które biorą udział w dorocznej lo- 
tery! Stowarzyszenia nauczycielek, dodać winniśmy 
jeszcze nazwisko panny Lucyny Hallerowej z Po- 
lanki, oraz pani Wentzlowej i pani L. W. Jastrzębiec 
Orłowskiej. Fanty nadpływają na ręce sek re tark i’s to - 
warzyszema p. Mikiewiczównej. W ielką a trakcva 
wśród prześlicznych lalek, będzie Lohengrin, ciągniony 
przez łabędzia. W ykwintną tę zabawkę ofiarował 
uprzejmie magazyn p. Fenza.

Do zupełnych nowości zaliczać się będą piękne 
okazy pani Kotarbińskiej (sztuka zastosowana do prze­
mysłu). Szkoła je j przygotowała mnóstwo ślicznych 
drobiazgów, półek, stoliczków, tek, pularesików itd. 
Jesteśm y pewni, że stół ten znajdzie licznych zwo- 

no ? T ków- .Artystyczne i am atorskie siły naszego mia-

d e a i e O k Z s J  t̂ r W e  blinie. W ezeie!. o.ierocony. o l ^ f j  % " H " o .e b ,  nadeeel,
wałek chleba udzielaniem lekcyj, a czas jakiś D e łn i łL tL  * J  L w ow ai wyróżniają się elegan- 

- 1nhnwinzbt 1 • ’ Łza8. l aK18 P e łn ił |ck ie  saszety atłasowe, zaopatrzone w malowane de­
wizy i godła.

— Poranek Mickiewiczowski odbył się dnia 24 
b. m. w niedzielę w gimnazyum I I I ,  urządzony s ta ­
raniem uczniów V III klasy. Z programu nazbyt obfi­
tego, a przez nadliczbowe utwory jeszcze rozszerzo­
nego, uw ydatnił się najwięcej kw artet smyczkowy 
śpiew chóralny i deklam acya „ITarysa," oddana z wer­
w ą, lubo nieco z przesadną mimiką aktorską. K ul­
minacyjnym punktem było przedstawienie w kostiu­
mach ustępu z K on federa tów  barsk ich ; role Woie- 
wody, X. Marka, Choisy’ego, odegrano nietylko ze 
zrozumieniem, ale nawet z pewnym talentem. N a za­
kończenie przemówił w podniosłych słowach prof W 
Stroka, polecając młodzieży pielęgnowanie ideałów  
narodowych a chronienie się przed posiewem zasad  
przewrotnych. —  Poranek zaszczycił obeci 
swoją inspektor gimnazyów p. D r L. German

—  Mianowania i przeniesienia. “

wczoraj wieczór przejechał ze Lwowa do Wiednia 
gdzie zabawi dwa dni. Dziś będzie p. Marszałek na 
posłuchaniu u cesarza, celem złożenia podziękowania 
za nominacyę na M arszałka krajowego.

—  Na restauracyę katedry na Wawelu nadesłali 
w dalszym ciągu do tutejszego książęco - biskupiego 
Konsystorza : p. Michalina z Suffezjńakich Wężykowa 
100 złr., X. Kufta 5 złr., X. Wojciech Kopiński 
10 złr., parafii Szczyrk 4 złr. 23 ct., parafia Stara- 
wieś 10 złr., parsfia Bielany 10 złr., parafia Frydry- 
chowice 7 złr., parafii Siepraw U  złr. 1 2 7 2 ct.

przeciw nie n a ^ | , ™ c „

Ó L ?  . T  L i  h & J & g f  " 7  W i e l c y  o sp raw ie  bnr- L a w i e d U w / z !  t k  [ ' 1 " "  W  * b ^ d r y f  żegnany f i , ™
m istrzow skiej. S tąd  to u w aga publiczności, n ie co poseł mówi w Iz b ie , je s t  on n i S l n v  h f g  W 1 młodzież’ P ow ięd liśm y  w naszym 

tę  s tro n ę , zw raca sic  w m erw szei Iz a  to ,  co mówi poza Iz b ą ,  m usi u legać ustaw ie t T n E  -8Ze™? a rtykuł jego wybitnej działalno
iw ca n n ln m s .n l . -  “  ™ta. T e ści na«kowej. Dziś w smutnej chwili ztronn !„

żydom . ł,,ŁDli‘łV I U3C'e w  Heidelbergu, a następnie w  Getyndze gdzie
N a w niosek  dep. F a , f f y ' e e „ zos la la  d y .k n sy a

|ła lność naukow ą, odkrywając nieznane dotąd k ry  
ształy krwi, którym dał nazwę hem iny; odtąd na­
zwisko Teicbmanna stało  się głośnem w świeefe nau­
kowym. Stopień Dra medycyny otrzymał w Getvn 

r> 1855, poczem odbył podróż naukową przy po 
[mocy stypendyum Blumenbacha i zwiedził sławne za 
kłady anatomiczne. W  cztery L ta  póżuiej uzyskał

szem atyzm u są*’potężni s ą  ja k ° doeent anatomU
tych żydów . k tó r ,v  i ,J ,’ I I  , 801” 16,  I f i lo lo g u  w Getyndze. W tym czasie też otrzymał

Kopenhadze za rozpraw ę: 
obcych ciał przez błonę ślu-

r posłow ie zna jdow aliby  się  ju ż  w n a s ^ m  obo-1 m 7nna • ^  8nako“ ito dzieł° Teich-
• N ie d o w ie rz a j, oni eibie’^ je d n a k . r i ń I  Z t

scy posłow ie

ważnym czynni-1Jagielloiak^m-  rozpoozaPwT'1861 ' '„ b .lZ T T f”!’? 0 S»au tra'“we*; « £ « w '7 S *  S' 
znżytkownj, d o le g o ,!d ,s a„at„mi, p a W e ^ . . , .  w ^



O Z A S  * Wtorku 26 Listopada 1895.

Złoczowa, Maryana Andrzejowskiego, kancelistę dla —  Banda złodziei na bicyklach szerzy od pe-i opierają się na ustępach kroniki dosłownie wypisa-prowadze
wym w 
no wistowych
Jambora ADolinareso n v 7 v t 7 ”J  r - iu . ^  * pizeenuumow, co się aa, i zniasją i ustępy, które nie pochodząc z innych źródeł za własny

p"lk " Fra“ k* l t L L t ? S « k e p” z“" 8‘ej M l°‘ "', ‘ , , T 0 “ ka 1 3 2 0 ’ w »b™ 7 «  » t Sp i. o
Ł m w .k i S ,d  k r .jo .y  prIe„i(il|  kanc6li. _  Czarny bry|a o t; ni„ „ jklej , osta, “ “ ,™ D o m S J p  S T i m T ’, '  w  1 f 8r .

■ . r r k L ^ p x t r L z r . * j go ki  s  i s  r  / / °

as r ™  E Ę S H H ^^
nodflnv lAAt oruainalnw onna/iK I a .— i.________ • _ •»»-• i , , . ^

rrzeczanami wskazuje 
wego j'ako autora, 
k jako leństwo nale-

likowa i systemizowanych dyetaryuszów tabuli kra-j jamy ustnej. W r. 1877 w gorący

to, aby głów ną sum ę podatku gruntowego ozna­
czyć w obecnej ustaw ie prowizorycznie, m ianow i­
cie aż do czasu przeprowadzenia reformy podat­
kowej.

Wiedeń 25 listopada. S ilny wicher północny, 
t. zw. bora, zrzucił dzisiaj rano 18 wagonów to 
warowych z nasypu kolejow ego m iędzy stacyam i 
K nellenberg-Dornegg Feistritz na lin ii kolei połu 
dniowej. Orkan trwa dalej, tak że kom unikacya  
na linii Sant Peter-Rieka jest przerwana.

F l i s c h a u  25  listopada. Prof. Nothnagel, który 
pozostawał onegdaj cały dzień przy łożu hr. T aaf 
feg o , odjechał wieczorem . Choremu udzielają na- 
przemian pomocy lekarskiej asystent prof. Noth- 
n agla , Dr Muller i m iejscowy lekarz. W czorajszy 
biuletyn opiew a: Po dobrze przepędzonej nocy, 
stan zdrowia polepszył się  nieco; niebezpieczeń  
stwo trwa ciągle.

F i i s c l i a u  25  listopada. W stanie zdrowia hr. 
Taaffego nastąpiło dzisiaj lekk ie subjekty wne p o­
lepszenie. Upadek s ił trwa ciągłe.

P r a g a  25  listopada. Izba handlowa wybrała  
jednogłośnie czterech m łodoczeskich kandydatów  
na posłów  do sejmu. Staroczescy i niem ieccy  
członkowie Izby nie brali udziału w wyborze.Rl««1 J .  n a  1 • J -I TTT • . . .

* A D I  S  <fc A T U E .

( Artykuły w  dziale tym  nie pochodzą od R edakcyi)

Foulard-Seide 60 fer. bis fl. 3 35
per Meter japanesische, ch inesische, etc. 
in den neuesten D essins und Farben, sow ie 
sehwarze, w eisse und farbige Henneberg-Seide 
von 35 kr. bis fl. 14 65 per Meter —  glatt, 
gestreift, karriert, gemustert, D am aste etc. (ca. 
440  verschiedenen Qual. und 2000  versch  
F arben , D essins etc.). Porto- und steuerfrei 
His rlaus. Muster umgehend. Doppeltes 
Briefporto nach der Schw eiz. Seiden-Fabriken 
G. Henneberg (k. u. k. Hofl.) Zurich.

(64  15-17)

Książka pam iątkowa

A r c y b r a c t w a  M i ł o s i e r d z i a
i  B a n k u  p o b o ż n e g o

w  K ra ko w ie

od roku 1854 do r. 1884
jowej i mińskiej . »  L . o . i , :  Z js -u u ta  K orozji. I .  D o b r .d ii, kiedy od 'god ,. I ™  do” ?  poPp ° ł7  d,uj [ ‘ r4 ■“ » p S ' ^ V .  p X J t e e n T ^ p la c - 616
skiego dla Husiatyna i Karola Bindera dla Żółkwi, dniu nie miałem ani kropli wody w ustach, fligel ad- u ! "  u l Z  i  . K * y m  25  listopada. Poniew aż chłodne i wil
wreszcie zamianował kancelistami dla prowadzenia jutant pułkownik R. dał mi maleńki flakonik, ele T ? ' n^ e8 âne ^ d a k ey i:  gotne pow ietrze, w skutek którego Ojciec św . n a - .  c t ;„ i e  a „  c l  w fae_

„ T -  T  ' o,a b owakiego, kancelistę gancko opleciony w słomę i zamykany, zamiast! J a r a ł a  Jakóba L e w i ń s k i e g o :  Pamiętniki baw,lł S1S, °brypki, trwa dalej, polecił Dr Lapponi kretaryacie Arcy bractwa M iłosierdzia w  K rakowie 
sądu powiatowego w Staremmieście, dla Zydaczowa korka, srebrną kapslą, nakręconą na podstawę rnrkijZ r<? 1831- Wydane staraniem Towarzystwa przyj. I Papieżowi, dla zachowania prostej ostrożności, n ie l przy ulicy Siennej 1 5  I n
i systemizowanych dyetaryuszów tabuli krajowej i drobniutkiego pulweryzatora. We flakoniku, zawiera- f nauk P°zaań8kiego, przez Karok Kozłowskiego. Po- w ychodzić z,POko ju ..O jc iec  św . przyjm ował dla Tam że są  do nabycia m edale pam iątkowe
miejskiej^ we Lwowie. Waleryana Reichenberga dla jącym płynu nie więcej jak łyżkę stołową, znajdo 1 1®.95* n  . . załatw ienia bieżących spraw kilku prałatów, mię X . Skargi p o  zniżone! cenie 2 5  c t .  za
Nowegos oła, Mieczysława Witkowickiego dla Tyśmie I wał się koniak. Silnie pociągnąwszy powietrze z fla I C y o u :  Histoire de 1’entente franco-| zy 1111301 m8g ra R inaldiniego i szam belana siu -1 sztukę.
nicy i_Michala Slusarczuka dla Obertyna. | konika, odświeżyłem sobie iame nstna i wvmr,lalom | russe- 1886— 1894. Documents et souvenirs. W vda-1 żb°w ego. Dr Lapponi zaręczył wczoraj r-u rT iiir  I ----------

—  Przeniesienie W stan spoczynku. Cesarz po odpływ śliny, dzięki czemu pragnienie prawie w fe- 6nie drugie- Lozanna 1895. Nakł. B. Bendy, księ- ż? 8taD, zdrowia Ojca św . absolutnie żadnych obaw I n k i ,™ -  j  •
anowiemem z 18 b. m. nadał radcy sądu krajo dnej chwili zniknęło. Po kilkakrotnem powtórzeniu garza‘ Ple budz!’ dodając, że jego  prośba o wiadome od- J0J%W8zy z  d n iem  1 stycznia 1895

skreślona w  roku jubileuszowym , w  8° 356 i 111 
str. z portretem X . S k a r g i, jest do nabycia po 
znacznie zniżonej cenie 50 ct. w fc>e-

stanowiemem z 18 b. m. nadał radcy sądu krajo dnej chwili zniknęło. Po kilkakrotnem powtórzeniu garza' . _ , .  . . r r ---------------------- ----------
wego we Lwowie, Janowi N i k i s c h o w i ,  z powodu takiego procederu uspokoiłem i odświeżyłem się o —  E - de C y o n :  La guerre ou la paix. Lozanna “ żenie konsystorza na krótki tylko czas jest
przeniesienia go na własną prośbę w stały stan spo- tyle, żem nie czuł pragnienia do późnej nocy. Z d a -i1891, B- . Be“da k sięgarn i nakładowa. dowodem , iż k ilka dni w ystarczy, aby chrypka
ęzynku, tytuł i charakter radcy wyższego sądu kra-lniem pnłkownika R.. flakonik był prawie wyczerpanv I Tajemnice ręki i głowy, zebrał i spolszczył I U8t9P»a-
jowego z uwolnieniem od taksy. i służył więcej, niż na całą dobę. Sądzę, że flakon A‘ W> W ‘ War8zawa 1896. Gebethner i Wolff. Gandawa 25 listopada. Trwający od d w óch , _______ _

—  Urder. Cesarz zezwolił, aby radca ministeryalny z zawartością pół butelki, z nader cienkim pulwery I , T  Zbl0r0We wydanie pism Stefana B u s z c z y ń . “ •esificy strejk robotników w fabrykach wyrobów ®am y zaszczyt polecić go  w zględom  w ielce » 7nH
w ministerstwie skarbu Dr Seweryn K n ia z i  o ł u c k i  zatorem w szyjce, napełniony spirytusem miętowym j 8 ? f g 0 ‘ T °m V1IL UPadek Europy. Kraków 1896. m etalowych zakończony został wzajem nem i ustęp- ?Hbliczności; zapew niając, że usilnem  Easzem stara
przyjął i nosił pruski order korony III klasy, oraz iub innym płynem, więcej stosownym, według wska Nakładem komitetu- «twami. • ’ m em naszern stara
bawarski order zasługi św. Michała III klasy. zówek lekarzy, byłby w stanie w ciągu długotrwałych ^ Londyn 25 listopada. Biuro Reutera donosi

Z astępca M arszałka krajowego p. Antoni Jaxa I marszów ożywić niejedną setkę ludzi “ I K onstantynopola, że w iadom ość, pochodzącą
Chamiec wyjeżdża na kilkotygodniowy urlop. Do za- __ Nekrologia. Feliks B e r d a u  Dr filozofii Uni 1 1 • P  Zofi1i, d’ak.oby  8ułtan Już podpisał pozw olenie na
S S g o P° W P‘ ar8Załek ^  8taDi8łaWa B^ k- wersyteta Jagiellońskiego, b. p r o f i ^  J y Z a  ro ln i D Z 1 U ł  e k O H O m i C Z n y .  8ta^ aych przez

czo-leśnego w Puławach, zmarł onegdaj w Warsza-1 --------  I E , T . *a P ^ e ^ c z e s n ą .  Am
czyńskiego

-  Oeputacya urzędników. Deputacye ogólnego I zmarfy V św T ę^ T ri, wykładał I »  ,  ^  00 , I basada francuska starała' się 7otąd'tylko V p o - |
związku urzędników monarchii pod przewodnictwemL instytucie puławskim, pozostawił też k i lk f  dzieł .P « t ®M b W  2B.listopada. Rezultaty prac ko- zwo,lenie Przepłynięcia kanonierki „Faucon“, a' 
S T S S S  r ^ ka 8Z6fa wręczyły ,  2akre8n 8Wej specyaln ści między któremi poczesne h ' ? 1 reformy giełdowej zostały ostatecznie rẑ d angielski tylko na przejazd kanonierki
w zeszłym tygodniu wszystk.m ministrom dwie pe L iej8ce zajmują: „Flora Tatrów“ ^“ ^ “  ajęte w następującej redakcyi: 1) Wszystkie p r a -U 0^ " -  .
tycye. W jednej proszą o utworzenie pragmatyki słu- Krakowa“ ”riora 0K0UC|w a  i ustawy, dotyczące organizacyi giełd, są za- Londyn 25 istopada. Od wczoraj szerzył się

r. w e
własny zarząd (75 261)

H o t e l  E u r o p e j s § l t l
(we L w o w ie  —  P la c  M a ry a c k i)

m&m będzie w szelk im  wym aganiom  zadość aezyB ii,

Albert Szkowron i Spółka
wł. hotelu Europejskiego.

J P o i Ł o j e  o #  S O  c

Mieczysław Szatkowski
rzeźbiarz

przyjmuje w szelk ie roboty rzeźbiarskie po bardzo 
przystępnych cenach.

Kepertuar teatru mie|»Jk.ie^o 
w Krakowie.

warte w normalnej ustawie, działalność zaś giełdy Przy  R e g a c h  brytańskich silny wicher północny. I K raków . U lica  B lich o w a  (za  kościo łem  św  M iko -  
reguluje się  według przepisów postępowania dla I . ® ° ^ i a  25  listopada. Na onegdajszem  posiedze | ła ja )  K r  20
każdej g iełdy oddzielnie; 2 ) zgrom adzenie giel- m .u 80»rania zapytyw ał dep. D ossew  prezydenta
dowe ze sw ojego składu przedstawia typ zam kmę- “ laistrów, w jakim  stosunku do państwa bułgar u  ^  -------
tego towarzystwa, z prawem przyjmowania i w y sk leS °  znajduje się  to terytoryum , które podczas p e d a g o g *  W .  K .

żbowej, podwyższenie aktywalnych dodatków, uregu­
lowanie prawa emerytury urzędników państwowych 
i o odpowiednie uregulowanie zaopatrzenia wdów i 
sierot po urzędnikach państwowych; w drugiej pe 
tycyi prosi związek o możliwie rychłe przedłożenie 
jprojektu ustawy, dotyczącego pensyj urzędników pry­
watnych. Deputacye przyjęte były najuprzejmiej przez
wszystkich ministrów, którzy zapewniali, iż rząd pra-   .    0 _______ 0 „y „ „,vlauo „ 1ŁC6 0 ___     „ „ ,vuv„ 0 „  uelu .   ,
/gnie gorąco, aby kwestya urzędników doprowadzoną I aktacb Fr- 8z{ 11®ra (P od staw ien ie popularne) I zgrom adzenie giełd° we ze sw ó jeg ^ g ro n a T K o m ile tlw cielenia °teg °  terytoryum. "  ŁC1U Ido byłych kolegów  o łask aw e nadesłanie jakiego-
/została do pomyślnego załatwienia. ” 6 czwai™ k 28 b- B ra c ia  Lerche, komedya I giełdow y we wszystkiem , co dotyczy strony g o - | D eP' Saw ow  zapytuje, jak ie kroki poczynił rząd kolw.iek  datku p ien iężnego. —  Oferty na ten cel

—  Cholera. Stan cholery w dniu 22 listopada br.: w  Z t  w  • . spodarczej g iełdy, winien jest zdawać sprawę aby  znajMującym się  pod panowaniem  tureckiem prz^ mie 1 d°ręczy jem u Adm inistracya Czasu.
W  powiecie borszczowskim w Piłatkowcach p o z o - |„ _  _  ° ę , f  , m ,.:. obrazek dramaty-1przed zgromadzeniem giełdow em : 51 handel n-iełlIBułSarom zapewnić to stanow isko, iak ie im d J  ..................

stała z  dni poprzednich ! ,  wyzdrowiała 1 osoba. P DJ  *  J na tle historycznym Adama Sta- dowy odbywa się  na g ie łd z ie  w dni i godziny ze w ‘raktatl1 berlińskiego należy. Żadnej z po Groby k r ó l e w s k i e T g r ó T M i S S r ^ ^ ;
W powiecie buczaekim w Pilawie pozostała z dni I tJ, ■ 1 7’ . Ibran eieid ow vch . lee* nrin    I w yższvch internelaevi nie n n n on ,:^ ^   I ,. . ..  ^  a . ™lc'KI0WiOZa I SKarDieS

poprzednich 1, wyzdrowiała 1 osoba. I niedzielę 1 grudnia: F ila re c i  (jak wyżej).
W Czortkowie pozostaje nadal w leczeniu 1 osoba; I

chorowały 2, pozostały w leczeniu 2 osoby.
W powiecie kamioneckim w Radziechowie pozostały 

z dni poprzednich 3, umarła 1, pozostały nadal w le­
czeniu 2 osoby; w Sielcu bienkowym pozostały nadal 
w leczeniu 3 osoby.

W powiecie trembowelskim w Brykulinowej za-

Ruch artystyczny i umysłowy.

bran g ie łd ow ych , lecz przy pewnych warun Ż?Ẑ cb lnterPełacyj nie postawiono na porząd- w katedrze na Wawelu zwiedzać można w dnie do 
k a ch ; jurysdykcya giełdow a może sięgać trans k°  ^ e n n y m . wszednie o godz. 10, w niedziele i święta c 7 1 1 - /

m i i .  ' i  akcyj> dokonywanych po za giełdą; 6) pobierał 25  listiopada. Jutrzejsza mowa troi Grohv za«łuźnnueh iw t  •
w Ułaszkowcach pozostaje w leczeniu 1 osoba; w Wy- - D n i a  24 listopada pochmurno; termometr od si.« Pew aa opiata «d papierów za dopuszcza aowa obejmie prawdopdobnie następujące puukta:- S k a r T  fw k o ś c i e  ńw “f  SK.ałca)> 9rób
gnance pozostała z dni poprzednich 1, zachorowała 1,1 f  O 2 spadł wieczorem na — 1 6  O. Barometr w y - |nie lch na g ie łdę i za coroczne ich notow anie• Przedł°ż°n y  zostanie budżet na rok 1896, w któ- w p  m ,™  * ° ?  , ieC k o W s
pozostały nadal w leczeniu 2 osoby. soko; o godz. 7-ej rano dnia 25 listopada stan j e g o 7) ustanawiają się warunki dopuszczenia papierów ^ r ó w n o w a g a  będzie utrzymana przez pod wyż- nabożeństwa S i l ! ! ! ?  f  ° d

W powiecie husiatynskim w Niżborgu starym po- był 749 9 mm., termometru - 1 - 5  C. Wiatr wschodni. na S lełd§ 1 «8»ni§cia ich z n iej; 8) uznano w za- 8zenie Podatków w porównaniu z r. 1894 tylko S  T  «  Zgłoszemem 81? do zakrystyi. 
aosfały z dni poprzednich 3, wyzdrowiała 1, pozostały We wtorek dnia 26 listopada: św Piotra Aleks i | 8adzie niezbędność rejestracyi g iełdow ej; techni- 0 - T 1011 1 przez zm niejszenie procentów do 5 ‘/0 L  . T 8 . ,a N'ei*Stająca Zjedn. Towarzystwa Przyj, 
nadal w leczeniu 2 osoby; w Samołuskowcach za-1 Konrada. " | czne szczegóły jej będą następnie opracowane | 00 Mowa zapowie przedłożenia w ojskow e d o ty -| j  W Sukiennicach otwarta codziennie

w speeyalnej kom isyi technicznej; 9) tranzakcye CZąCe uzbrojenia P ychoty, i będzie zawierać u T  f  4 T CZ poniedziałk<5w- Wstęp w nie-
giełdow e mają pewne p rzyw ileje, wyłuszczone znanie dla rz^du z powodu skonsolidow ania we- 1 W e powszednie 30 ct.
w ustawie giełdow ej. Centralnym organem ich ju-1 ^r®^t*§hrznycla stosunków i utrzymania w szech-1 Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest 
rysdykcyj jest komitet giełdow y; 10) ustanowiono 8tr° “Dycb przyjacie lskich stosunków z zagrani- codziennie <>d godz. 11— 3 po południu, z wyjątkiem  
zasadę swobodnego pośrednictwa na giełdzie z pra cznemi P i w a m i .  poniedziałków, za opłatą wejścia 20  ct. w dzień zwy-

. . t - - . Z Akademii Umiejętności w Krakowie. Dnia 21 | w ew  P^yslngującem  komitetowi giełdow em u d o -1 A t e i “ > 25  łistopąda. Tutejszy poseł turecki kły> w me-iziełe 1 święta po 10 ct, od osoby,
chorowała 1, umarła 1 osoba; w Budzanowie pozo- października odbyło się posiedzenie Wydziału hi-1 PU8zczania jednocześnie m aklerstwa przysięgłego, | 0!trzy ma‘ 0(d sw ego rządu rozkaz bezzwłocznego | Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Colleaium  
stają nadal w leczeniu 4 osoby; w Janowie zacbo- storyezno-filozoficznego, na którem Dr Kętrzyński o d - |lecz z 8zereg iem ograniczeń dla tego ostatniego: po.wrotn do Konstantynopola. To zupełnie niespo | p h ysicu m  przy ul. św. Anny na I piętrze otwartv 
rowała 1, pozostaje w leczeniu 1 osoba. —  Razem czytał rzecz: „O kronice wielkopolskiej". Autor r o - j 11) biuletyn jest aktem wychodzącym  pod im ie-1dziewane ^zporządzenie rządu tureckiego, którego w każd% niedzielę od godz. 9— 1 w południe 

■ J fh ™  1 Z  Z- ,m P°Przednich I 8 osób, za- zebrawszy krytycznie hipotezy dotychczasowe o po- n!e “  1 pod moralnsł odpowiedzialnością komitetu powody  w cale nie 8Sł znane, w yw ołało tu w ielkie Gabinet Zoologiczny Uniw Jagiell w C o /P o i ,m
chorowało 5 wyzdrowiały 3, umarły 2, pozostaje wstaniu i autorze kroniki wielkopolskiej, doszedł do g o d o w e g o  i sporządza się  kolegialnie z udzia wrażeaie- Ł \ p h ys icu m  przy ul. św. Ann;) na I pieTrze
w leczeniu 18 osob. przekonania, że żadna z nich nie rozwiązuje stano-!łem przedstawicieli ministeryum finansów. P e t e r s b u r g  25 listopada. Ceremoniał ułożo- w każdą sobotę i niedziele od g l l ^ - l  w DołndióJ

-  Archiwum akt dawnych. Dnia 4 grudnia r. b. wczo zagadnienia i że aby dojść do zadowalniajacego  —  Py  Da c z y s t o ś ć  chrztu w. księżniczki Olgi M nJnm  Tonhn o  \  połudme-
w warszawskiem archiwum głównem akt dawnych wyniku najlepiej zastanowić się naprzód nad tekstem IT o m  ■ ■ . . który odbędzie się  we czw artek , wym ienia ia k ó L t ■ uzeum Te®h? - ' P w em . w gmachu Franciszkań-
przy placu Krasińskich, odbędzie się w drodze lisy- kroniki, potem nad źródłami, a nareszcie nad autorem! n ie r o g a c iz n y  W k ra k o w sk im  Z a k ła -  rodziców chrzestnych: carow ęewdowęy Ma?yę T e o l  ° J  Sl t  T t§ p 2 °  c t
t .a v . I d z |e  o b se r w a c y jn y m . dorów nę, królowę W iktoryę, cesarzow ę Frydery- M „  ° d godz- 1° ^ ' 2 bezPłafny-

Przypędzono na targ d 22 i 23 D,t„b kovyą ’ królow% grecką, króla duńskiego, w. ks. • M!!zeu,n XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedza-
85. -  Notowano orosieta l  -  i  heskieg0 1 w- ks- Włodzimierza. g  ’ ^ cf ch ^ torki i P ^ k i od godz. 9 - 1  po południu,

, „   złr • m iesne 3 2 - 3 7  złr W s z v s tk T  F e t e r s b u r g -  25 listopada. Wczoraj ogłoszono 0 lle w ê . dni« nie p rzyp ^ ają  święta. Szkoły, pen-
cytacyi winny złożyć wadyom w kwocie 450  rubli, powstała po roku 1395. Tej kroniki wielkiej' znamy Tuczne płacono — -— et za 'kler fv w e i S  T f ? ’ w , m yśl któreJ ka8y  instytucyj rządowych 8y0naty 1 la8tytucye pragnące zwiedzić Muzeum zbio

nU on „ „„ I o _ u i _ ,  .  .................................  y |  ‘  za klSr- wagi. I, kolei żelaznych maja odtąd nrzvimowac, wnlatJ r0W0 w dme te me być do zwiedzania doou-

tacyi publicznej sprzedaż makulatury wysortowanej I kroniki,
a  119.397 przejrzanych przez komisyę akt różnych | Kronika wielkopolska nie przechowała się samo-

111:1 n i ń  1 Q O f7  t n  a  -     _ . *1 p•dawnych sądów Królestwa Polskiego z przed reformy dzielnie, lecz w zbiorze kronik i roczników pod ty-’ 2485. —  Notowano: 
1 waźąeei około 2.500 pudów. Osoby stające do li tulem M agna  lub long a cronica  P olonorum , która złr.; mięsne f
cytacyi winny złożyć wadyom w kwocie 450 rnbli. I nnwstała nn rntn „ .m u . •  _i___v

Załadowano do krajów Monarchii 2392 sztuk.
A . G ottlieb, dyrektor targu.

Telegramy biura koresp.

.  _ ______ ,. mogą być do zwiedzania dopu-
w złocie po kursie bieżącym . r v  | szczoue, ale zgłosić się winny do dyrekcyi, która

Petersburg 25  listopada. Od 20  do 23 b. m. inny dzień odpowiedni w tym celu oznaczy, 
zachorowało tu 14 osób na cholerę, w zględnie Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiej 
wśród objawów cholerycznych, z których umarło g0 (C ollegium  n o vu m )  zwiedzać można codziennie 
7. W gubernii w ołyńskiej zachorowało od 27 paż P d £odz- 12— 1, prócz niedziel, świąt i feryj uniwer- 
dziernika do 2 listopada 439  osób, zmarło 1 7 6 - 1 R ec k ic h , bezpłatnie.
?en3 o? 9 listopada zachorowało 368 osób, zmarło (

A u r *  k r a k o w s k i .
Kraków 25 listopada.

Przetarg rozpocznie się od 90 kop. za pud, a na- 9 rękopisów, z których jednak krakowski jest koma 
bywca będzie musiał wypłacić całkowitą kwotę ko t. z. lubińskiego czyli Jana Dąbrówki; pozostaje za 
mornikowi, w ciągu pierwszych dwóch dni po licy- tern 8 . Pod względem układu dzielą się rękopisy m

*' d i  t  . ■ i „  dwie lami!ie> do Pierwszej należą kodeksy ottoboniań
^ —  ra fac  larnow skich. Czytamy w warszawskiem ski i królewiecki, oraz Sędziwoja i Stanisława Au 

S ło w ie : Obszerna posesya przy zbiegu ulic Krakow-1 gusta; do drugiej należą kodeksy wrocławski sie 
skiego Przedmieścia, Karowej i Furmańskiej, zwana j niawski, wilanowski i lubiński. Obydwie familie re
pałacem 'larnowskich , ostatnio należąca do p. Gór-1 prezentują dwa oddzielne odpisy, zdjęte z oryginałów I U  i e d m i  9z  i- n  . , , | " "V “ saouuruwaiu ooo 080D, zmarło
skiej, w tych dniach przeszła na własność spółki I i różnią się także charakterystycznemi odmian* mh 0 ^  k w a d m n T r iT q T  ^  Powiecie berdyczowskim  zachorowało od
trzech kapitalistów, za sumę 300 .000  rs. Nowo-na- Wszystkie rękopisy pochodzą mniej więcej z połowy tin CeWarz od n rew L  -jP P T P 27 Pażdz>ernika do 2 listopada 41 osób, zmarło
bywcy do których należy Paderewski, słynny forte- XV wieku, nie wyjąwszy kodeksu Stanisława Augusta kciei i n o żee n lł T t  »  CeS?r20v!^ na dworzec 16, a od 2 do 9 listopada zachorowało osób 77,
pianista, zamierzają fronty (* wyjątkiem części sty Kronika wielkopolska znajdując się tylko w zbiorze W i c K  W  f  i w agonie salonowym . zmarło 36  osób.
lowej mieszczącej Bank dyskonto*]), zamienić na wyżej wspomnianym, dzieli też charakter całej kom- audyencS  orzvieoi 3 2 ? '  nT c J8Zej 0^Ól? ej K o n s t a n t y n o p o l  25  listopada. Ambasado
kilka kamienic okazałych. Na placu tej posesyi ma p ilacyi; teksty jej dzielą się również na dwie fami 1 »rzvieci znatm. -------------------i  . . .  . .
być wzniesiony budynek na pomieszczenie panoramy I lie, przedstawiające dwa oddzielne odpisy nie ory
malarza Styki (Golgota), tudzież sala koncertowa I ginału jednak, lecz pierwszej kopii z autografu autora I H i <><■<»> o c ‘ i o( j  '  XT • j  • 1'"“ '  unayw aii, poes
:z ogrodem zimowym. niedbale zrobionej. Zaginiony rękopis pergaminowy L v i nndai t T  * P?siedzeniu korni- Porty w sprawie zaszłych w  Erzerum gwałtów-

—  Pożar dworca w W arszawie. Onegdajsz--j nocy Hodiejowskiego, który miał pochodzić z XIV wieku kusva nadT rniektem  r "!? W y “  ®iąugU dy8' z lllformacyj tych okazuje się, że Arm eńczycy nie
wybuchł pożar na poddaszu dworca kolei petersbur- la  z którego Dobner ogłosił fragment, różniący sieInodatkn^ 5  projektem rządowym rew izyi katastru byli stroną zaczepiającą.
akiej w Warszawie. Kiedy straż przybyła, ogień roz-1 wielce od druku, posiada charakterystyczne błędy i I M in isterR  i l°iT fk 'i i  . , Przybycia drugiego austro-w ęgierskiego statku o-
szerzył 819 już na całem poddaszu. D .ch  blsszssy lekcje dregiei r . iz is y  r ę k e p W ./  pJc W ,i  SU'j,1      '
zerwano i w ciągu trzech godzin ogień ugaszono, także ze zbioru M agna  C ronica  i okazuje się nędz- orosi i e Ł k  T l  L t
Znaczne szkody zrządziła woda, przeciekająca z pod-1nym i skróconym odpisem XV wieku, który pod ko i jedynie m otyw t  zw w szysia icn  siataow  jedno-1 |

dem krvtvcznvm żadnei hia nnaluiln li__ ■ . . .7  * - ® rawanui fn ioof a

Za 100 rubli sr. 
Za 100 marek . 
20-frankówka .

129 50 
58 81 

9 50

żądają -•
130 50 
59 20 
9 60

T f iL B e R A F B C K M I E
* * * * * * *  listopada. 8 g. 80 nin. po pofodaln

dasza do znajdującego się na I piętrze mieszkania I względem krytycznym żadnej nie posiada w an oń T  I k ^ i p ^ n n i r  “ °AyW ^ ZWu PrjeSrawacy i) to je s t lc z e śn ie  nie wzię'to za m anifestacyę. 
naczelnika, p. Blumenthala, oraz kaneelaryi. Prócz Tekst zatem, który wspólnie posiadają obydwie fa w  r 1886 obc^ Że“j n8taaowionych I Konstantynopol 25  listopada. L  urzędo-| -
tego uszkodzony został dach szklany nad peronem, milie rękopisów, jest utworem, który wyszedł z pod bvć'zn iżonv o 10J? nf° P - f a n t o w y  ma w ego źródła tureckiego donoszą: R ozsiew ane od L o n d y n . . T T !  
Straty znaczne. Przyczyna pożaru niewiadoma. | pióra autora, a ten zgadza się mniej » iS«ei .  dru-1 wystarcza ™ma ( S i o o o  * “ !!!' w ! I  .T  I ’

Sarki
Boats węg. kos. 

7i a u rloU 
wosy prosa. w§g, 
■„osy toeskSs

Z urzędo-
g 4’/. koronowa 

Moyoban.aimtr.-w,

,  .m. . piu .o  a u iu io , a  ieu zgauza się mniej więcej z dru-1 wvstareza annm sn n n n n  „i„ w  I i/Łasu w jeuuym  z azienniaow  m edyo
—  Polow anie. Dnia 18 bm. odbyło się polowanie kiem Bielowskiego -  6 małych wtrętów jednak wy- den A b r a h a T o w S '^  t T T  7 *  Y edłag Lw “ 108ku hańeliich  senzacyjne wmdomości o położeniu w Kon 

n  Mieczysława hr. Lubieńskiego w Psarach pod Ło- jąwszy. Ponieważ C ronica M a g n a  powstała doDiero ' który żądał redukcyi głó- stantynopolu i A zyi M niejszej, zdradzają z każdvn
wiczem. Polowano w polu i wycinkach, pozostawiw- po r. 1395 
szy najlepsze mioty na później. Dwunastu myśliwych już istnieć 
/zabiło: 3 rogacze, 2 lisy, 107 zajęcy i 16 kuropatw. |źródła

—  Z Petersburga. Według informacyj K r a ju , na­
czelnikiem budującej się kolei Psków Bołogoje został I kapituły poznańskiej, roczniki małopolskie7, kronika 1 wa 
mianowany inżynier Święcicki, z pensyą 18.000 rs.|po lsk a  : T 7 ’ 
rocznie.

—  Oryginalny kodycyl. Jeden z mieszkańców War

wszystkiem kroniki Mierzwy i W incentego, roczniki żądanm T alsT vchT bd reD PrTee^ aWaCy!l’} Zauiechano ni&dy  takim . Jak go przedstawia ów  dziennik me-
kapituły poznańskiej, roczniki „ a l o p o i .L  kronik. K V  T . S ’ S  . h t a e u e r g i o z n e m n  po8tSp(.
polska 1 V ita  m a io r s. S ta n is la i.  Z tych źródeł na byłby n a d  w  możnośH J n d T ć  «■ rządu’ Iwamu władz> Porządek i spokój zostanie wkrótce I Banknoty auśtr
leżą kroniki Mierzwy i polska do początku XIV wieku, szenfe funduszu m elioracvfneeo do 1 “ a . , .p o d w y ż  PrzJwrócony. Pozbawione są  też w szelkiej pod- Krótki W tedmT *
rocznik zaś małopolski, w ypisujący źródło do r. 1325 Z drogiej zaś stronv r ^ d  n ^ T r i  “ lhonau zł.r: staw y  w iad om ości o rzek om ych  aresztow an i “  ‘nipffaiiipp nnwofoJ noi  ̂i , i , _ I . , o j  Strony rząd. D16 m oże Drzyfihyllćlflnialmro^/tro T— a

sSr. 1
H T 8 S 1 iaglobank . . . . . .
98 95 Uni on . . . . . . . .
21 - Baakverein . . . .
99 95 Akoye LSaderbaafe.
1011 « kol. Kar. Lud.

333 60 e 3 Swowskc-
12 ■ i 5 aKerEiow.

9 59 
5 70

a a polaka. . 
Elbethai . . . . . .

59 02% Sordbsfcn . . . . .
9? 95 S ta a te b s Ł a  . . . .

111 9) A lp m  . . . . . . . .
l£4 25 
52 25

tytoniowa .
B u b le

- - s o  j  - —j - j - ’ ~ —  i  * —  wwjyioujijijj z  lu mu  uo t. ió z o i  '/d droffiei zań sfrnnv r-zorl nin ™ a \ v m vnuuij uix aresztowaniach j Banknoty ros. • « . xu i w o ,  anstr. kred
szawy sporządził w tych dniach testament, mocą któ- sięgające, powstał najwcześniej około r. 1350. gie  do te^o a h v  nrT ? , u i  °  ■ P ^ M ^  spiskowców , m iędzy którymi mieli być także n a . Krótka Warszawa. |sil9 — | Ultimo Buble . . .
rego zapisał na cele dobroczvnne 20 OOO rubli z wa-1 Z całego wvwndn wenika u__ :i._ li * , , °  prócz ucnyienia przeciążeń, udzie I wet w vźsi oficerowie ink równio* «  __    UsDosobienie aieldv: siało.

Usposobienie giełdy: stałe. 
JBerllm 25 listopada.

163 30 
16) 15 
22) 10

47,7. Listy polskie 
Renta włoska . . . 
Ako. austr. kred.

rego zapisał na cele dobroczynne 20.000 rubli z wa­
runkiem, aby zwłoki jego w ustanowionej przen pra-j wstać mogła tylko pomiędzy 1350 a 1395 r. 
wo drodze, zamiast być pochowane w ziemi, zostały kie hipotezy, niezgadzające się z temi latami 
•^palone.

całego wywodu wynika, że skoro kronika po- lone były nadto L l s z e T i i  R z a r iT T f 60’ wet wyŹ81 oficerowie, jak również o sumaryeznem
i mogła tvlko nomiedzv 1.950 .  i s o s . ., wszyst ręCej przyjścia do skutku reform? 8traaeni“ ychżf  Szczy tem jednakże fantazyi są

ni, nie s ą fk ló r i  S e f t i S w t a  ^  w yfazi?

Usposobienie giełdy: stałe.

!3 8 — 
14 i — 
239 — 
1? 25

189 —

8 i —  
169 — 
129 75

66 40 
85 l i  

231 37 
220  —

f r s T O l M #  p a p i e r y  w m z i e i m i m w r n  
i t i k i e l i  s i g r u i s i i s  s m m t y  i 

l « i i  p # l  m M m m m m u r n l

™  się z temi latami, me są f która niewątpliwie Drzvczvni sie  Hn • M u .u" T lu , Jałiie HQIian m ial wyrazić
uzasadnione. Nie mają znaczenia także dlatego, że ciężarów rolniczych.^ Rząd “g a d z i sfę ró w n fe T n aI T m “  “ ‘°  kr°Wama przez tychże sułtan°w i

Kutor wymiaay filii c. k. iprz. gal. Baaki Hipoieczaego
ODPOWIEDZIALNY r e d a k t o r  i  w i d a w o a  

M ie ik m i  € 'h ^ U łm k i .

w ^ L ra k ew le  Ety i k  L BO 
W T  2l®§«sia 2 prswlasyl eskiansaSa si«
t l W F s i i l  ę s m l ą  k m  ś s H s m f e  p raeE zyŁ
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N A K ŁA D E M  K SIĘ G A R N I K A T O L IC K IE J
Dr. Wład. MiTkowskiego

ie K r a k o w ie
wyszło świeżo dziełko p. t.

Wielka chwała
św. Antoniego Padewskiego,

P am iątka  7 0 0 -letniej rocznicy 
urodzin Świętego. (2200-2 8 )

Cena egzemplarza oprawnego elegancko 
z obrazkiem św. Cudotwórcy 40 cent., 

z przesyłką o 5 centów więcej.

KSIĘGARNIA

Gebethnera i Sp. w Krakowie

SPÓŁKA WYDAWNICZA POLSKA f  M o w i e ,  Rynek, m  
St. Tarnowski. —  Wasze dzieje w ostatnich 100 latach.

To nowe drugie wydanie rozgłośnego dzieła St. Tarnow­
skiego wydaliśmy nadzwyczaj starannie. Czcionki nowe, bardzo 
czytelne, papier welinowy, — 90 rycin (w I wydaniu było 30) 
przepysznie wykonanych. 67 czarno, 23 w różnych kolorach, 
wedle obrazów lub rysunków Matejki, Juliusza K ossaka, Wojciecha 
Kossaka, M ichała Stachiewicza, P iotra Stachowicza, A . Grottgera 
i t. d., portrety, widoki gmachów i kościołów, sceny historyczne i t. p.

Drugie to twydanie jes t  bardzo rozszerzon e i uzu­
pełnione do ostatniej chwili. — Strona typograficzna i oprawa  
nie mają równych sobie między wydawnictwami polskiemi ostatnich 10 
lat, zwłaszcza jeżeli się weźmie pod rozwagę, że w szystk o  wykonano  
krajowemi sitami i to za cenę wprost bajecznie niską.
1) za 1 egzemplarz broszurowany złr.......................................................1 50

1 70

POLECA:
G a n a l e w i c z  I I .  Królowa Niebios, le­

gendy o Matce Boskiej. Wydanie dru­
gie wytworne, na pięknym welinie, 
ozdobione 12 heliograwiurami oraz 
drzeworytami, podług obrazów P i o ­
t r a  S t a c l i i e w i c z a .  8 złr. 40 ct., 
w ozdobnej oprawie złr. 10'70, W 0- 
prawie w celluloid imituj, kość sło­
niową 14 złr. Wydanie edition de luxe 
na zbytkownym papierze większego 
formatu z heliograwiurami na chiń­
skim papierze lb złr., w ozdobnej o- 
prawie 20 złr., w celuloid 25 złr.

L e i x n e r  O . Wiek XIX. Obraz ważniej­
szych wypadków na tle cywilizacyi 
w dziedzinie historyi, sztuki, nauki, 
przemysłu i polityki, z liczn. illustr. 
(około 400) opracował według orygi­
nału F. Rawita ( G a w ro ń sk i) .  Wyda­
nie drugie przejrzane i poprawione, 
2 tomy złr. 7, w ozdobnej oprawie 
złr. 10.

R e m b o w s k i  A. Konfederacya i rokosz. 
Porównanie stanowych konstytucyi 
państw europejskich z ustrojem Rze­
czypospolitej polskiej. Wydanie dru­
gie powiększone. Złr. 5 20.

Rodziewicz M. Na w yżynach, po­
wieść. 2 złr.

Stachiewicz Piolr. Legendy o Matce 
Boskiej. Serya druga. Album za­
wierający 8 heliograwur. Wydanie na 
pięknym papierze w ozdobnej papie­
rowej okładce 4 złr. Wydanie na chiń­
skim papierze in folio. 8 złr.

S z e k s p i r  W . Dzieła dramatyczne w 12 
tomach, przekład J. Ulricha, z obja­
śnieniami J. I. Kraszewskiego. Wyda­
nie nowe z rycinami 12 tomów 10 złr., 
w oprawie złr. 14*80; w oprawie w 6 
tomach (po 2 tomy razem) złr. 14 80. 
Każdy tom oddzielnie po 1 złr., w o 
prawie po złr. P40.

IJIanowski B. Materyały do historyi 
ustawodawstwa synodalnego w Polsce 
w wieku XVI. 2 złr. (2617 1-3)

4)
5)

250 
3 —

z łr .
N r.

„ kartonowany „ ..........................................
„ 1 „ opr. w płótno, wyciski złote i czerwone, herb Pol­

ski w środku okładki, wykonany w 3 kolorach .
„ 1 „ opr. w półskórek francuski lub niemiecki . . . .
„ 1 „ opr. w wyborowy, szagren, rogi zaokrąglone, brzegi

złocone, herb Polski w 3 k o lo ra c h '..........................&■—
Na portoryum należy dołączyć: 25 ct.

O p r ó c z  te g o  j e s t  1 0 0  e g z .  o d b ity c h  n a  b r y s t o lu ,  k tó r y c h  c e n a  z a  e - z  b r o sz  
8 . - ,  o p r a w , w  p łó t n o  ( ja k  N r . 8) z łr .  4 . - ,  w  w y b o r o w y  fr a n c u s k i  s z n g r e n  ( ja k  
5 ) z łr .  8 .— , w  c e l lu lo z ę  z łr . 1 0 .—
, A D z ie ło  to  j e s t  m iłą  le k tu r a  z a r ó w n o  d la  m ło d z ież y  j a k  i ludzi d o jrz a ły c h , ta k  

d la  ludu w ie jsk ie g o  j a k  i m te l ig e n c y i , g d y ż  k s ią ż k a  j e s t  w  c a łe m  z n a c z e n iu  s k r e ś lo n a  
U w o b e c  te g o  u ł a t w i ć  t a n i e  n a b y c i e ,  p o s ta n o w iliśm y  d la  kupu- 

lą c y c h  w ię k s z ą  liczb ę zm zy ć  c e n y  w  s p o só b  n a s tę p u ją c y  :

5 e g z e m p la r z y  b ro szu ro w a n y c h  z lr . 7 —  (z a m ia s t  7-501 
“  -  -  „ 1 3 -  (  „ 1 5 — )

, 0 0  ”  r 6Q- ~  < r 7 5 . - )
,  10 ° ,  » . » .  100 .—  ( „ 1 5 0 -— )
5  e g z e m p la r z y  ta m o  op raw n ych  (k a r to n o w a n y c h ) z lr . 8 —  (z a m ia s t  8 -50)

In  r „ 15—  ( „ 1 7 — )
,0 0  ” r „ 7 0 —  ( „ 9 5 — )

r  r . „ 120—  ( „ 1 7 0 - - )

Ekspedycya za poprzedniem nadesłaniem należytości lub za zaliczką.
Do nabycia  w każdej księgarni.

I

(2199-8-25)
s s z m s m m m m m m m mrn

P a n n a uzdolniona w kra­
wiec zyźuie, pr szu-1 J 

kuje robi.ty w domach prywatnych. Adres:] J 
J a w o r s k a  poste rest. K r a k ó w .  (2585 4 4)

Osoba inteligentna
darstwie i kuchni, również z szyciem, poszukuje I 
posady od Nowego roku. Może się wykazać do 
bremi świadectwami. — A dres: U . O . poste re­
stante I irakńw . (2595-3-4)

O G R O D I I H
żonaty, wykształcony, w swoim zawodzie,] 
z eblu^nemi świadectwami, poszukuje po I 
sady od  nowego roku. Łaskawe zgłoszenia 
pod lit. A . I?, poste restante K r a b ó w .

(2594-3-5)

W yborne H erbaty po złr. 4, 
złr. 3 60, familijna złr. 3 40, 
V ikto .ia złr. 3-20, 2 80, 2-40 
i 2 złr. za % kilo w e wszyst­
kich znaczniejszych handlach 
w Galicy i do nabycia , lub I 
w prost z głównego Magazynu 
Juliusza Grossego w K rak - 
wie. Rynek 38. (2002-12-) I

We Lwowie skład w handluj 
W ładysł. Bażanta, ul. Halicka.

Z A W S
NAPRZÓ

Oehmiga - Weidlicha
ii.

Ten przetw ór z zap ichem  fiołku- 
wym przew yższa w szystko d o ty ch ­
czas w h and lu  się zna jdu jące , z a ­
pach je s t silny , przyjem ny i trw ały  
i zbl ża się ściśle do świeżo zerw a­
nego fiołka leśnego i łąkowego.

G łów ny sk ład  w K r a k o w i e  
m ają ii.  O t O W S k i  i K .  W i -  
S 2 1 l i c w s k i  apt.

Z astępca: A lo jz y  i , I o l > l e i  
ajen t i kom isyoner handl. w 1 4  2 7 8 -  
k O W i e .  (2547-1-6)

^  I ' f f  f I M f i

w y b o r o w e  g a t u n k i ,  
p o le c a m y  n a w e t  d la  

w y b r e d .  s m a k o s z y :  
Wysiewki pierwszej sorty 1 funt 

w. r. złr. 1-50;
Pakling Gong drobna listca 1 funt 

w. r. złr. 2*50. (2618-1-8)
Mouning (mieszana według własnej 

zasady 1 fant w. r. 3 złr.
Porębski i %imler

w Krakowie, Rynek główny.

1150.000 zł. do wygrania
dn'a 2-go grudnia

NA

" n r

NAJW IĘKSZY SKŁAD
m a sz y n  d o  szy c ia  |

(wyłącznie syst. Singera)
i  r o w e r o w

Rządca ekonomiczny

p r o m e s ę  1 § 6 1  r .
cały los 5  zł., pół losu 3  zł.

NASTĘPCY
w Krakowie, Rynek

N r .  2 5 . .2466 33 ) I

& Ę (r Dnia 2go września b. r. wyciągniętą została głów na wy. 
grrana 30 .000  złr. na wydaną przez nas promesę kredy­
tową serya 3030 Sir. 1, a dnia 15go listopada b r. głów na 
wygrana węgier. losów premiowych 1 5 0 .0 0 0  złr. na

sprzedaną przez nas seryę l i s  3 Nr. 1 8 .  (2570-1 2j

WWecliselstuben-

Na wypłaty od 28 złr. wyżej, 
gotówką o 10% taniej. 1 Actien-Gesellschaft „MERCUR"

stanu wolnego, mający kilkunastoletnią praktykę 
w większych^ gospodarstwach, poszukuje od łg ó l 
stycznia 1896 r. odpowiedniej posady. Ła;kaw e f 
zgłoszenia przyj mu e z grzeczności Centralne 
lliuro Tom. oficyalistOw prywatnych 
we Lwowie, plac W acława Dąbrowskiego 5, 
pod „Gospodarz11. * (2614-13j

Stary Cognac
I., Wollzeile !0 u. 13, W I E l f ,  Mariahilferstr. 74  B.

IV ., H auplstrasse 14 (hotel S tad t Triest).

Futra szopy i btibry są do sprze 
dacia przy ulicy K r u p n i c z e j  

Nr. 13. Wiadomość u portyera domu na 
dole, w podworcu na lewo. (2642 1 2)

80 wat. le n W ty k t R w rtl. vfOeicki 
4dk, Mmek fieltteob p n j fiMouti w Styrji

w Kra-
We wtorek dnia 25 listopada 1895 r.

Dom otwarty
Komedy a w trzech aktach przez Michała 

Bałuckiego.

Początek o godz. 3 ,  koniec o i e  wieez.

od godz.Kasa otwarta od godz. 9—1 
3—8 wieczorem.

Kasa zamówień: W. Fenz, Rynek główny 
róg ul. Szewskiej.

N i  w e  w ł o s y
otrzym ują napowrót swój pierwotny kolor na 
tychuiiast po użyciu urzędownie bada- 
11 *’go i przez lekarzy poleconego F. 
54 ulma środka do farbowania w łosńn,
(Od zlr 1-50 w zw yż, farbuje na blond, ciemno 
i czarno) Prawdziwym i niezaw odnie działającym  
je s t tylko ze znakiem ochronnym i firmą F r a n ­
c i s z e k  l i u h n ,  skład perfum w K o r y m b e r -
” W Krakowie dostać można w aptece
«  i która Medyka, ul. Mikołajska (M. Rynek) 

(2560-1-10) '

i—, o - s & g aIBP • & <x> a? <0'0 08
o  im' 'Ji-W q. v

o a  © ^ -

B  ^  n - H  55 3  r t

n i  -5^3 >*S o a  -i  S3 a Jrź fi

S ® —  5-45 k

t y
W ON e

itiiiitttiiitttittitiiiiiiiiil
Tylko prawdziwe szlachetna 

kamienie w oprawie:
G R A N A T Y ,  A M E T Y S T Y ,  T O P A Z Y ,  M O L D A W I T 1  

A G A T Y  itp.
C Z E S K A  A J E A C F A  

Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie, w Sukiennicach

V P l l a f i ' A f i '  z dłuŻ8Z9 praktyką i 
I B  X  I ■  S a  poważnem poleceniem,
I poszukuje lekcyj u zamożniejszego prywa- 
tysty. — Adres: „ P e d a g o g 11 w A d m in is t r a -  
c y i  „C zasu " . (2597 3-3)

OFICYALISTA ROLNIK

Bona lub towarzyszka LiTSK
czycielka robót ręcznych, przyjmie posadę jako  
Niemka lub towarzyszka, także zagranicę. Wia- I domość w biurze posad MARTI KOBIAŁKOWEJ

żonaty , zchlubnemi świadectwami nosznt. • 
stosowne) posady zaraz. -  Łaskawe oferty 3  
liter. W .  K .  przyjmuje Administracya c L L a  

(2609-2-3) ” '

i aomosc w  Diurze posaa m a  ja i  i  d  v v  hjj i
Iw  Krakowie, ul. M i k o ł a j s k a  L. 10. (2586-3-3) | żonaty, z 
1 posady od

O G R O D N I KTTia.tV 7. ołllnhnami Órrrłr. <4 ̂  ̂ 1.____.

ZIÓŁKA PIERSIOWE
chlubnemi świadectwami, poszuknio 

- . - . 1  stycznia 1896 r. -  Łaskawe oferty
pod I*. R . 150  poste restante W ieliczka 

(2608-2-3)

D r. W . SE E  B U  f i  GrE R A  
na  uporczywy kasze l ,  chrypkę i zafleg-

| m ie n ie ,  dostać można j e d y n i e  p r a w d z i w e  
| w aptece i głów . składzie mater, apt. 
| pod zlot. Słoniem F. H ellera w Hra- 
I kowie, ul. Cśrodzka. Cena paczki 20 cent. 
I (10 paczek posyła się opłatnie). (2370-11-)

P e n s j o n a t
Dr. Chwistka w Zakopanem

Z m iana lok a lu .
W edług metody ś. p. mego męża udzielam

LEKCYJ TAŃCÓW,
układu i gim nastyki salonowej, prywatnie 
i we własnem mieszkaniu p r z y  u l i c y  
F l o r y a r i s k i e j  Nr. 34, I I  p. (2330-16-)
_____ Jozefa D ker owa. 
iii*# Dla dzieci osobne godziny.

dla potrzebujących górskiego powie­
trza —  otwarty cały rok. —
Od 3 złr. dziennie od osoby. (2462-8-)

A O W O Ś C !
| BOMBY FIN DE SIECLE.

A. Aowiński, ul. Bracka 1. 5 .
(1974-33 )

Z
Subjekt handlowy,
r o b o ta m i p lw n ic z n e m ij

obeznany,

znajdzie umieszczenie
w p i e r w s z o r z ę d n y m  h a n d l u  w i n  

w  K r a k o w i e .
Oferty pod lit. f £ .  I R .  adresować | 

należy do A dm in istracy i „ C zasu. “ 
(2600-2-3)

KENOMOWANA

DR06UERYA

Ekstrakt orzechowy
do farbowania siwych włosów

wynalazku

J. Józefowicza.
Jes t to najlepsza roślinna farba do wło­

sów, przez urząd lekarski zatwierdzona, 
k tórą można w przeciągu 10 minut przyfar- 
bować posiwiałe włosy na kolor blond, 
szatyn, brunatny i czarny.

W Krakowie mają na składzie: 
W. F en z, Heim i Friedrich i 
Wfskida. (2527-2-6)

Cena za flakonik 1 złr. 50 ct.

Kilka grobów murowanych
różnej wielkości, jest do sprzedania. Wia-

w większem  m ieście G-alicyi, je s t  do
sprzedania pod bardzo przystępnem i „  ,   IIia-
i korzystnem i w arunkam i. B liższych  domość Przy ulicy M i k o ł a j s k i e j  pod 
wyjaśnień udziela kancelarya adw okata Nr- 16> w sklePie- nKi a  /,°  '

I D ra  Teofila Kormosza w P r z e m y ­
ś l u .  Dj  niego zechcą s ę mteresowanil 

|w  tym względzie zgłosić. (2607 2 3)

(1513-42-)

" “ t l i f ' i t t t t t ' t i H i i i t t t t t t t t
t f l j t t t t f l t t f l t f l t t f l t t t f f l t t t

!

i

Zastępców we wszyst. lepszych 
miejscowościach Galicyi

poszukuje wielkie austr. Towarzystwo ubez­
pieczeń ed szkód. Przy odpowieduiaj zna 
jomości i pilności można osięgneć piękny 
dochód. Przyjęte będą tylko nienaganne 
osobistości, które wykazać się m gą zu- 

pełnem zaufaniem.
Obszerne oferty z poleceniami przyj 

muje R u d o l f  M o s s e  w U  i e d n i u  
pod lit. D. 4558. (2555-3-3)

Zastarzałe żylakowe
wrzody na nogach, liszaje itp. wyleczam 
listownie i bez boleści za pisemną poręką 
25-letnia praktyka. Koszta 5 marek. Porto 
podwójne. Aptekarz Fr. Jek el w Zu­
rychu, Oberdorfstrasse 10. (2525-8-10)

Do wydzierżawienia
dwa folwarki objętości 1200 m., % mili od Lwowa 
odległe, doskonale zago ’podarowane, pod korzy­
stnemi warunkami. — Bliższej wiadomości udzieli 
kancelarya D r. Z . L is iew icza  we L w o w i e  nl 
Akademicka Nr. 8. (2429-9-10)

a p t e k a  w G łracu .
8 cn t., przeciw kaszlowi, chrypce, cierpie-

8 1 ' V  !fi V  J  *  Bi I  S O B  K i o t o  i v y ,
_ niom^ szyi i piersi, od 40 lat uznany.

H ra*  ^^bych^dz ied j^ flas^^ , d l^j®IerP '$pych na

ciwVgosTcnwM “ u m a t y z u o W A ’ W‘elka “  1 zJr-  mała fla8zka «> ct., prze- 
F K G L H O F F B A  K I F H C V A  MA 1 H I E Ś H F  ¥  V l  i t u r  , i

przj rządzone z pa-hnących ziół. ‘ ’ aszka 1 l 9T?le£an’e
H onabycia  prawie we wszystkich aptekach p ań sty ą  lub u wyrabiającego za zaliczką

S o u s  - V e t e m e n t s  P a t a r d  
t o n t r e  r l i u m a t l s m e g

se trouye chez Mr. J o s e p h  E u d n i c k i  
marchand a Craeoyie.

F r a n c J gteoTt“fS Patard/ >  b a se  ^oie a n g o ra  d e
4 ]a . P ro p n e te  esseutielle de dóvelopper beaucoup de

tou tes les flff cCt 06 qU1 ei P ll(l U0 leu r succes constan t dans
les affections ou on souffre du fro id , de 1’hum id ite  et des

changem ents de tem perature. (24494-)

^ o n c m t e s rS « „ r ^ ai iS m e s /  - « " « * < ■ •  s c t a ó a u e ,  o io n c m u -s , fluxion  d e  p o itrln e, p h th is ie , e tc .

BEZ K BW ISTO SĆ , BLADACZKA, 
AM ENORRH OEA, 

DYSM ENOR R H O E A , ZOŁZY, eto.

PIGUŁKI
z jodkiem żelaza niezmiennym

BLAMCARDA
( flak o n u  100 p ig u łek .. 4  ,  

CENAJ 1/2 flakonu  50 p ig u łek  2  2 5
( flakonu  sy ro p u

ROSTWOR I CUKIERKI
SCIŚNIOIM E P

b l a n c a r d a !
Newralgie mięśniowe, ból zębów, 

bóle żołądka, gościec, etc., ete.
( F lakon ro s tw o ru .. . .  5  > 

CENAJ 1/2 flakon ro s tw o ru . 2  75 
( Flakon cu k ie rk ó w ... 3 >

KXALCHVAjTeit mą/akutaotntg/aay, ttojmniał 
o f c o c l l t w y  < n a j m t l f t t j a m y  tr o tg *  M Imomnimmy

PRZECIW BOLOM
SPRZEDAŻ H U R T O W A : 11ŁAMCAHH A  ęu, 40, rUe Bonaparte, PA RY Ż

Zakład dowozu Kawy
otrzymu, e wprost z źródła oryginalne gatunki nie fałszowanej, n i e  z a b a r w i o n e j

arabskiej i zachodnio-indyjskiej kawy
i wysyła za zaliczką pocztową opłatnie włąozn;e z opakowaniem do każdej stacvi 
pocztowej w Anstrji n a s ^ p u ^ e  wypróbowanej dobroci mieszanki wyborowej kawy:

/fl 1/ ItiI a a 1 / im

R r y s t y a n  M a h lk n e c h t
w  Sf. Ulrich-Grddenjw T y ro lu

poleca się do sprow adzania

statui świętych, Chrystusa Pana, grobów św., 
przedstawień żłóbkowych, dróg krzyżowych 

wypukłych, ołtarzy
w szelkich innych  w ten - dz i a ł  wchodzących robót 

z drzewa.
I I l u k r o w a n e  c e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  d a r m o .

4 %

K A i i a
f***’•*> i nowe sprzedaje najtaniej (2214-18 )

E1IL WEINER. Wien. L. SalztkorgaBze 4

Czcionkami Drukarni „Czasu.

fur Persónhchkeiten der besseren Kreise (Kava- 
liere, Ofhciere, hohere Beamte etc.), sehr biilie- 
'u1 j  sofort. Auch fiir Damen. Ganz neue Me- 
thode Strengste Diskretion. Briefe unter „Indi­
vidual) t«t“ an die E x p e d i t i o n  der „ V e u e n  
F r e i e n  P r e u e « ,  W i e n ,  ¥ .,  W o l l z e i l e .  

_______________  (2425-3 10)

K  a
kilo
■ W  y

- najlepszych
4ch gatunków kawy

10 złr. 50 cent. 
A dres:

4V a kilo

y
z najlepszych

5ciu gatunków kawy
11 złr. 25 cent.

K a v e - I m p o r t ,  B u d a p e s t ,  B a j n o k - u t c z a  Ar. 6 .
Korespondeneya w języku polskim. (2550-4 10)

4 %  kilo
S S L  w  y

z najleoszych
3ch gatunków kawy i

w terminie dostarczonych statui Serea Pan» i r  y Z ?amówionych u Pana i mnie punktualnie 
czne podziękowanie zI d o f f i e  i ,e ^ z S o m o tT s itu W JL t  W ° b0W^ ku ^ a z i ć  P^nu S  ? 
jakotez w pojedynczych częściach w szczególe nńmnie ^  '116 Prze.(lstawienie figury wogóle,

w, dnia 12 sierpnia 1895 r. ’ emmeJ za zgrabne i gustowne udekorowanie.Lwói dnia 12 sierpnia 1895 r.
A- W ł a i l y s t a y ,  H ic h i e w ic z ,  rz. kat. proboszcz.

złr. 10-—.

T , Wielmożny Panie!

jego kościołaUst°aTuy w 'naturX ej wfe1koś^yw h c z b fiZnFe1niej-Ze UZ“ -nie Za do « ^ c z o He dla mo-
Serce Jezusa, N. M. Panna NienokTlana i r u Za • P 1 C’ m,anowicie św. Józefa z Dziecięciem 
artystycznym lecz takSe z powodu tanich ,.,a ’ J /  odzri-—-z''jn ate ons nietylko pod względem 

Polecam w.ęe P an . najgorzej „ z y s t k li ,  ,ub„ .„ ik„ „  m  ^  ^

. dni a 20 line, 1895r  -  P ap ier z fabryki B raci F ija łkow sk ich  w B ielsku . _______________ _

J o a e l  R u d n ic k i w K r a k o w ie  „oto: Koszule flanelowe, Kaftaniki wełniane, Pon«chy i Kam^ d ^ ^ T '
(2442 3-)


